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nie # cu e 
24 tysiące uzbrojonych żołdaków szturmuje Valenciennes! 
Zacięty opór górn ·ków w Zagłębiu Nord i Pas de Calais 

Drześladować. torturowa c i zabijac patrio 
tów. 
Koła związkowe podkreślają, że repre­

syjna polityka rządowa przyczynia się j>e 
dynie do przedłużania konfliktu, powodu 
jąc utratę 3 milionów ton węgla !IIa go­
spodarki francuskiej. PARYZ, PAP. W poniedziałek rozpO­

częła się zakrOjona na szeroką skal1ę 
ofensywa policji i wojska w zagłębiu 
Nard i Pas de Calais. W samym tylko 
okręgu valenciennes w akcji bierze u­
dział 24 tys. ludzi. Pomimo 7!aciętego 
oporu górników wspomaganych przez 
miejscową ludność, siłom represyjnym 
udało się opanować kilka kopalń. 

Na obsadzonym przez policję szybie 
Agache ustawiono karabiny maszyno­
we. Szczególnie silny opór stawiali gór 
nicy w Somain i Conde. Policja dokona 
ła licznych aresztowań. 

W pozostałych zagłębiach sytuacja u­
trzymuje slę bez większych zmian. W 
Finniny, objętym strajkiem powszech­
nym, odbył się pogrzeb zabitego przez 
żandarmer'ię górnika Barbier_ 

N a znak solidarności 140 tys. pracow 
ników departamentu Loary przerwało 
prace na 24 godziny. W St. Etienne nie­
czyne są pociągi i tramwaje. Krótko­
trwale strajki powszechne na znak soli 
darności z górnikami proklamowano 
również w departamentach Rhone, He­
rault, Bouches-du-Rhone i w okręgu 
parysk'm. 

Queuille uzbraja bandy 
de Gaulle'a 

kiedykolwiek duch jedności i wytrwania. mość o uzbrojeniu przez prefekta depar­
Komunikat piętnuje kłamliwą propagan- tamentu Saone-et Loire bojówek gaulli­
dę części prasy i' radia oraz ujawniającą stowskich w Montceau-Ies Mines. 
się znów rozbi;acką działalność Force Postępuje on - oświadcza komunikat 
Ouvriere i chrześcijańskich związków za - podobnie jak w swoim czasie Petain 
wodowych, a następnie potwierdza wiado i Darnand, którzy uzbroili milicję, by 

Widoki realizacji decyzji rządu w spra 
wie importu miliona ton węgla z Belgii 
i W. Brytanii przedstawiają się wielce 
niepewnie wobec licznych dowodów soli­
darności międzynarodówej ze strajkują-
cymi robotnikami francuskimi. 

A g r e S O r Z Y n -I e c h c ą r o z b r o J. e n -I a dU~~~~~j:c:~it~f~~~o!~%~~g~i ,:zi~ 
głębiach wę12lowych stanu oblężenia, w 
niedzielnym dzienniku ustaw ukazał się 

PodkomisJ· a rozbroJ· eniowa odrzuciła rezoluc,·ę radziecką dekret przewidujllCY częściową mobiliza-
cję rocznika 1927 i 1928. Mimo zapew­

PARY2:, PAP. - Podkomisja rozbrojeniowa ONZ odrzuciła w poniedziałek nień sekretarza stanu do spraw informa­
wieczorem propozycje radzieckie o zredu kowaniu o jedną trzecią w przeciągu je- cH, iakoby rząd nie przewidywał wpro­
dnego roku sil zbrojnych 5 wielkich mo carstw. wadzenia cenzury prasy, dziennikowi 

Odrzucono również uzupełniającll pro POZycję radziecką w sprawie po,vołania "Le Soir Dimanche" wytoczono postępo­
do życia międzynarodowego organu kont roli, któremu wielkie mocarstwa przed- I wanie sądowe za rzekome "szerzenie fal 
stawiłyby wszelkie oficialne dane, dotycz ące stanu ich zbroień i sił zbrojnych. szvwych wiadomości". 
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czeni 22 naro 'w Europy w K a 
na Uł'oczysiości 75-1ecia Polskiej Akademii Umiejętności 

KRAKOW PAP. - W Krakowie II'Ozpo~ły 
się W'Cl.O!raj u'l'OClystości jubileusz-owe z oka;z;j.i 
1S-!ecia PoJ.6'kiej Akademii Um~ejębru:lści. Pro­
tektOlrat nad uroczystościami objął Prezydent 
R. P. Bole6ław Bierut. W u<roCZyslośaia.ch u~z:e 
51t<n:iczy ;pn;ed>sta:wiciel Prezydenta R. P. mml-
61:er OświaJty m. Stannsław Sók.rze6Zewski orarz 
:wi<:emi!nislJrowie: H. Jabłoński li E. J(,ra>ssow-
ska. . 

darami ikr:zyżaJCJk:imi zdobY'tymi ;pod GrUlILwa:l­
dem. 

Przemówaenie lnauguracyjine 'WY9łosił pre­
zes P A U prof. Nitoch, dają<:, po powltan.iu re­
preze.ntaoIltów rządu, i:nstytucji naukowych 0-

raz delegacJi zagra.rui=ych, na wstępie kuótki 
za,rys hislorJi Akademii. Prof. dr. Ni'lsch przy­
pomniał da;lej, że Akademia korz)'lStaJa w SIWej 
przeszłości z ofiaJl' &pOłeczeM1twa. Dziś, odlkąd 
w Polsce demokratycznej cięż;a,r mecenatu 
przendósł s:ę na rzecz PańSItwa, w.arunlc.i te 
zmieniły si ę na lepsze. 

III o 

Na u,rocrzyst.ośoi pIllY'byli lic=i pr:zedSitaW'l­
ciele śwJa1a l!leukolWego z 22 p<lństw Europy, 
w tym liiC7.IM delegacja ~adZliecka pod prze-

PARYŻ PAP. - Na początku 4 ty~o- wodllli-<Jtwem C'ZIłoflJka Aka.demii ~~ Borysa 
dnia strajku trórników francuskich Fede- ~owa OIratZ mec:::IrosłO'W'alOk.6 z mIal!lstrem Ne-
racja Związków Zawodowych Góz:ników I) ym. . . 

W imieruiu PPR, PPS i OKZZ ;powitał z..Wz.<1 
poseł Połewka. Wy~azj:wszy uznanie dla prac 
i pocrzyma1\ Akademii ipOSeł Polewka stwder­
dził, iż proletariat polski chcJałby w reprezen­
tantach nauki widzieć swych sprzymIerzeńc6w 
w budowie PolskI Ludowej. W :zaJkońCZlellliu 
W)'lSunął OoIl postula~y. aby pracownicy kultu­
ry i nauki wyzbylJ się stanawJska wspanialej 
izolacji. Proletariat polski pragnie w nauce 
widzieć rue tylko pomoc technIczną. lecz tak­
że wsp6Jdzialan1e ideologiczne. 

Wr.,ÓKNIARZE POLSCY 
oE!łasza komunikat, w którym stWIerdza, OtwaJI'Ole Il~ści .nMt~'Plło ,., ~ s-ena 
że straikując:vch ożywia silniejszy niż 1msk.i-ej Itaanku lWawelskJego, !przybrane) sz1an 

Chle nasz 
Z dniem pierwszego listopada następuje 

likwidacja kartkowego systemu za()patrŁe­
lua ludności pracującej w chleb i mąkę. 
Fakt to o znaczeniu dalekosiężnym. Jest to 
żywe świadectwo ogl"()mnych_ osją~ięć_ gC?­
spodm'czych Polski Ludowe.l. OSIągmęCIe 
tym większe, że w takicb bogatych kra­
jach, jak Anglia, Francja i sze~eg iDD!cb! 
o wiele mluej dotkniętych Zlllszczeruatnl 
wojennymi, system kartkowy utrzymywa­
ny jest wciąż jeszcze i nie zanosi się n!, ~J 
aby w bliskim czasie ograniczenia spozycla 
artykułów pierwszej potrzeby były w tych 
krajach znil'$ione. Jak widać plan l\lar: 
sha.Ila nil' potra,fi wyprowadzić gospodarlu 
tych kra.jów ze ślepej uliczki lcryzysu po­
wojennego. 

Zniesienie kaJ.'tkowego systemu zaopa­
trzenia ludności pracujące.i w chleb i mą­
kę nakłada jednak na odpowiednie władze, 
a w szczególności na sieć spółdziel~ą szcz~ 
~óllle obowiązki. Trzl'ba aby od plerwsze.l 
chwili nowy bezl{art.kowy system zaopa­
trzenia ludności })racująreJ w chleb i mą­
kę dziatjł ku pelnemu zadowoleniu wszyst-
kich ludzi pracy_ • 

Jak to osiągnąć? Przede wszystkim me 
wolno, aby ktokolwiek z tych, którzy od­
powiadają za zaopatrzenie ludności praeu­
jącej w chleb i mąkę, a Więc władze Pań: 
stwowych Zakładów Zbożowych, Centrah 
Spółdziehu Spożywców, Powszechne.i S,p~l­
dzielni Spożywców w Łodzi i olwlicach, 1U­
nych organizacji spółdzielczych na terenie 
województwa, cp,chy lliekarskie, usypiały 
się' faktem, że na składnicach Państwo­
wych Zakładów Zbożowych, albo też ren­
tral spółdzielczych znajdują. się ogromne, 
idąc,c w setki i setIti tysięcy ton zapasy 
zbóż i mąki. Trzeba, aby dost.~te<:zn~ zapa: 
sv mą,ki znajdowały się w kazdeJ plekarm, 
zarówno spółdzielczej jak i prywatnej, aby 
iks.roa Diekarnia mo!!ł!>. tml'ostai oeł:nem.u 

codzienny 
zapotrzeb()waniu ze strony ludności praeu­
jącej. 

Wiemy, że pewne kroki w tej dzi~zinie 
zostały już podjęte, 7A'J w Łodzi i w mny~h 
miastach nagromadzone zostały zupełnie 
dostateczne zapasy zbóż i mąki na szereg 
miesięcy. Ale wiemy również, że nie ,!s~st 
kie piekarnie, zwłaszC7..a prywatne: JUZ w 
tej chwili zamagaz.ynowa~y na 8wo~cb skła 
dach przy piekarruach kil~rutygodnioWY ~ 
pas mąki, jaki zlecono Im nagromadzic. 
Mogą być także takie wypadki, że poszcze­
gólne piekarnie nie będą dbały ostałe u­
trzymywanie w olueślonych p~ władz~ 
granicach })odręcznych zapasow mąlu. 
Pragnąc unilmąć najmniejszych nawe~ u­
chybien w tym względzie, koniecznym. Jest, 
aby czynnik społeczny kontrolował dzlalal­
no~ć wszystkich odpowiedzialnych za zao­
patrzenie ludności instytucji. Trzeba, .aby 
społeczne komisje kontroli handlu złozone 
z przedsta~vicieIi Zw.iązków _ ~awodowych 
niezwłoczme sprawdzlly stoplen przygoto­
wania piekarń oraz handlowej s~eci slde­
pów spółdzielczych do handlu plCczywem 
bez lmrtek. 
Kontrolę należy roztoczyć również nad 

jakością wypiekanego pieczywa, nad zgod­
no~ią procentowości prz~miału zaznaczo­
nego w marce fabryczne.! ze stanem f~I(­
tycznym ora~ !!ad ńcisłvm przestrzeg~mem 
wyznaczonych przez li:omi<l ie Cenmkowe 
cen za poszczególne wyroby. 

Spraw3 tą winny zainteresować się nie 
tylIw Z\\-ią'l.ki Zawodowe, ale f lokalne Ro­
mitety Partyjne. W opiece nad zaopatrze­
niem ludności llracującej w chleb i m~.lc<: 
powinna znaleźli wyraz troska naszej Par­
tii o Doprawę bytu ludzi pracy. Dla każd~ 
0'0 człowieka pracy w Polsce dostarczyc 
;nusimy chleba w' dostatecznej ilości i w 
naileDSZYDl mtunkJil-

Do Wszechzwiązkowej Centralne; Rady Zw. Zawod. (WCSPS) 
Z okazji zbliżającej się 31-roczniCY 

Rewolucji Paźdzrlermkowej włókniarze 
polscy p.nesłali towarzyszom włóknia­
rzom radzieckim depeszę treści nastę­
pującej: 

"Z okazji 31 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październilwwej Zarząd Głów­
ny Związlm Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Włókienniczego w Pol­
sce w imieniu 300.000-nej rzeszy zor­
ganizowanych włólmiarzy związkow­
ców przesyła Wam życrzenia dalszych 
sukcesów w dziedzinie umocnienia po­
tęgi i znaczenia Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich - ostoi 
postępu i szermierza pokoju świato­
wego. 

Włókniarze polscy widzą: w Związku 
Radzieckim i w masach pracujących 
ZSRR wypróbowanych przyJaciół Pol­
sld i polsldej klasy robotniczej. Korzy 
stając z doświadczeń ZWYcięskiego po­
cbodu do Socjalizmu narodów Związ­
ku Radziecldego, pochodu, zapocząt­
kowanego Rewolucją. Październikową., 
niestrudzenie dążyć będziemy do po­
głębienia przyjaźni łl).CZąCej nasze brat 
nie narody i do przyśpieszenia budowy 
Po!s!{i Socjalistycznej". 

Przewodniczący 

(BURSKI A.) 
Generalny Sekretarz 
(ANIOŁKlEWICZ A.) 

"Sprawa Berlina" upad a 
PARYZ, PAP. - Poniedziałkowe ~dze- Następnie zabrał głos wicemirnster Wys'l{fń-

nie Rady Bezpieczeństwa w sprawie aertlnll ski. Ośwdad~ł on, że projekt rezolucji nie 
m'ialo rozpocząć !1ię o godz. 17, jednakże w prrewiduje równoczesnego zniesienia ograni­
wyznaczonym terminie na sali posiedzeń nie czeń l!:omunlkacyjnych z Berlinem I wprowa. 
pojawił się ani jeden z delegatów. W tym cza- lhenia. dn tegO miasta Okupacyjnej ma.rki ra. 
sie odbywała się w mieszkaniu prz.ewodniczą- dziecklej, jako jedynie obowiązującej. W ten 
cego Rady - Bramuglii nowa konferencja mię sposób projektowana rezolucja narusza bez. 
dzy przedstawicielami mocarmw zachodnich pośrednio dyrektywy z 30 sierpnia br.. pnc­
a delegatami 6 "mniejszych" państw, członków słane na mocy moskiewskiel:O porozumienia 
Rady. Po konferencji, Bramuglia złożył wi- pnedsławiciell ł mocarstw pbernał'orom woj. 
zytę wiceminimOWli WySzyńskiemu w amba- skowym w Niemczech. 
sadzie radzieckiej. J;>ARYZ, PAP. - Po przemówieniaCh deI e-

Posiedzerue Rady rozpoczęło się Zl 40-mimu- gatów 4 mocarstw przystąpiono do głosowa­
towym opóźnieniem o g-odz. 17,40, przy szczel nia nad projektem rezoluoji w sprawie Ber­
nie zapełmonych miejscach, przeznaczonych lima. Za projektem głosowali ' przedstawiciele 
dla dziennikarzy i publiczności. mocarstw zachodnich l" 6 mniejszych państw. 
Przemawiający kolejno delegao! Francji - Delegaci ZSRR i Ukrainy głosowali przeciWkO 

Parodi, Wiellciej Brytanii - Cadogan i Sta- l>rojektowi. 
nów Zjednoczonych - Jessup wypowiedzieli W ten sposób projekt rezolucjl upadł, ponie-­
się za projektem rezolucji, opracowanym i waz Związek Radziecki, korzystając z przy. 
przedłożonym na poprzednim posiedzeDJiu Ra- sługująCYCh mu - jako wielkiemu mocarstwu 
dy w dniu 22 bm. przez 6 państw - n.ieza- j - npra,wnleń złOŻYł veto zgodnie z artykułem 
inleresowanych bezpofu'edmio w tzw ... zagad- 2'7 Karty ONZ. Po głosowaniu .Pl'Zewodniczą,cy 
.oieniu berlińskUn". • zamkna.. oosiedzenie. 
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Wojewódzki· Komitet Obchodu 31 mcm.icy 
Rewolucji Paźdllierniikowej rLwołu.je mi. d'Zlień 

"wV zwiqzku Z li widacjq sy temu kartkowego na pie::zywo i mq 28 października o godz. tO-ej W malej sali kon-
. ferencyjnE'j łódzk1ego Urz~u Wojewóoolciego 

WARSZAWA (P AP.). W całym kraju są dzielni Spożywców "SpoIC'lIl". Tam, gdzie sieć patrzenie w pieczywo i mąkę wypada jedno- przy ul. Ogrodowej 15, odprawę przewodni­
.fuz daleko po'sunięte przygotQwani.a w związ- hurtowa ty-c:h central o,kazała się niedoeta- cześn'e z dwoma dniami ŚWIąt (1-2 listQpada) czących powiatowych i miejskJch Komitetów 
iku 'Z Hiktwlioclacją zaopabl1Zenia ika,rtkowego na teczna, dodatkQwQ powierzQno dy<.;trybucję po- ('Q mogłQby być ' połączone z pewnymi zaburze Obchodu Rocznicy Rewolucji. 
'Odcinku pieczywa ~ mąk.i - od dnia 1 lis'to- w1a,towym związkQm gminnyc sp&łdzielni i 'liami w ~pr7edaży. Z lego względll poczyniQ- ! 
pada bl. pos'OCzeqólnym gminnym <.;p6ldzielniom. no starania, by w ostatnim tygodniu bm. wy- Przewodtniczący wi'lUli złozyć sprawozdan e 

Wobec tego, że n'ektórzy p.iekarze mQgą dany został calkowicie chleb kartkowy za paź z dotr:chczawwej działalnQści. ~mitet6w. Sta-
W d:niu .25 ?m. ~dby'ła ~ię. w War6Zawie ~d- mieć trud~Qści gotówkQwe przy two,rzeniu żą~ I dziE'rnik. Jeżeli zajdZ"ie potrzeba. _ za zgQdą WlennIctWQ wezwanych OOOWli~ owe. 

prawa wQj'ewodzklch kOmllSj~ lIladzoru na.d ay- danego wIelQdmQwego za.pa<.;u mąki, PCH 11 związku zawodowegQ pracQWOJ.kow przemysłu WOJEWODZKI KOMITET OBCHODU 
strybucją mąki d uQpatrzenia l'lld:ności w pl e- ',.Spo'łem" hędą; 'ud-z.ieIaly k,rótlw-teorm',nowegQ spożywczeGo - piekarnie będą pracowały na-\ 31 ROCZNICY 
cZywQ. W Q<iprawie wzję1i udział dy'rekto.r kredytu tQwarowegQ. wet na trzy zmiany, a także mogq nie przery- REWOLUCJI PAZDZIERNIKOWEJ 
bi1lifa dla spraw hallldlu wewnętrzne9'O Ole-' Pr7.ejście w 100 prc. na wolnorynkowe zaQ- wać pracy z l na 2 listopada. W ŁODZI 
wińsk~, wicemin. administracji publJicz.nej WQl-
ski, członkowie wszy.s1k.ich komńsji nadzouu z 
wojewodami lub wicewojewQdami na czele, a 
Ilaikże dy,r. lIlacz. Pol6lk:kh ZaJał,ad6w Zbożo­
wych - GórQlWski, dy,r. biura cen - PQmor­
skd, dyr. IW8JSzkiewkz i d)'lf. departi\llIlentu 
obrotu ziemiopłQd,ami w mi:ruis'lere,twie P'Izemy­
siu d Handlu - GrabolWdecki. 

Krajowa narada aktywu gospodarczego PPR w przemyśle skórzanym 
W dlTliu wCZlOraj<.;zym o,dbyla się całod.z;en­

na narada aktywu peperowskJ:egQ w przemyśle 
skór:z.anyun. 

Odprawa miała na celu zbilan'50wa.nie prac W sali Zwią-z:ków Zawodowych z,g,rQmadZI-
kQ~i'5ji na,dworu ipoW'i'atowych ikomisjoi uspraw- IQ się ponad 300 pracowników Ceillbralnego Za 
:nienia zaoQpatrzen.ia w całym kraju w związku rządu P-rzemY'5łu SkórzanegQ, CenltraH Zbytu 
ze zbliżającym się te:rIDwem li'kwidacjii syste- PrzemylSłu Skórz.a,neqo i PQdległych ',im ogniw 
mu tkan-tkowegQ na pieczywo i mąkę. QrgaJlizacyj-ny'ch. Uczestnicy na,rady zjechali 

Odprawa wykazała, że wojewódzkie plany się ze wszystkich krańców Pol<.;ki. 
za~patrzenia w mąk~ na list?pad ZQstaly w,~zę- Refe,ral za<.;adniczy v;ygłQlSiJ jeden z dyrek­
dZle opracowane, Sieć .placowek aparatu. hur- to,rów CZPS, tow. Prylińeki, który stwierdził, 
t~wego. p~Z'(gotowana J7st. do dystrybucji mq- że cztery cho.rQby wymieniQ,ne przez tow. Mm­
ki w JloscJach, przeWidZianych planem. za- ca na ogólnQpolskiej naradzie a.ktywu g.osPQ­
opatrzenia, prawie ws~ęd~ie utv.:0rzono juz wX- darczeg.o: :nieliczenie <';lę z potrze'bam; mus, PQ­
m~gane rezerwy mqkI, .piekarnIe zaś nIe bę ~ I wiązanie. z inicja.tywą prywa,bną, nieu. 'Ulliejętno.ść 
1!lI.aly. trudności .z wyplekJem zwiększonej lIo włą.czenia mas w d'llielo budQwnictwa gospo­
SCI . pJeczyw~ .J'óznych gatunJ:ów.. dalTczegQ 'Oraz konserwatyzm i rutyna wciąż 

Przed"'taw,~clele. .Ws.zys.tki~h .~)ewód:zrtw jeszcze trawią przemysł skórzany i .organ:iUl-
;z.go'd:ni.e stw'ierdz:Jli, ze SIec pJ~MO j~ .naJzu- cję zby.tu przemysłu skórzanego. 
pełnie] prz;ygotQwana dQ WYiPleikU zWlększo- . . 
nej ńlości ;pi.eczywa, przy czym w wielu WQ- Refe~ent .udoku~entowal 6Wą tezę hcw'fml 
jewództwach, zdolność produkcyjna piekarń. f~taml, ktore dQbltnle w~kazywały, Jak. W1.e~­
znacznie przek,racza zapobrzebowarnJe. Mlynr k.i~ zadcu:ua s~anęły Qbecl1lle przed organIZaCja 
uspołecznione pracują na dwie ,- trzy Zlm.;a- Illl partyjnymI. [ przed :vszY1St:klml towarzys~a­
ny, by powiększyć dQtychcza'50we z.a:pa6y i mI. paJltyjnyml, za.trudmonyml w przemysIe 
'ZClJpewn!ć rezerwy mąki lila 7limę . W wielu s.k.orza.nym.. . . . . 
IWYtłlCIJdikach równ,ież ! mły:ny prywatne, na zle- W da,ls'l.e] CZęSCI swego referatu &tW1.erdzlł 
cenie P.ańsrt.wa przemielają zbQie, w celu za- tQW. Pry~iń6ki, że przemysł skórzany moze za­
be-z.piec2enia IeJher'W)'. Tereny Q z.nac:z;nych notować również pewne osiqgnięcia. Do ruch 
nad~ach prQdukcyjnych :zbóż jak woj. P.o- należy lak t wyJtonania prze~ przemysł ~buw1C~­
m()l!'6k1ie, poznańsk'ie, szczecińslde, w'rocław- ny rocznego planu produkCYjnego na ~zień dZi-
6lde i lubels-k,i e sY6tematyczmie !fealizujl\ plam siejszy i,uż w 95 proc., i zna~zne zWJększenle 
przerzut6w do innych OkifęgÓW. produkCJi przemysłu garbarskiego w porówna 

Prawie We wez)'lStk.ich W'Ojewód;~twach dy- niu z rokiem ubie~lym. . 
s-trybu.cjl\ mąki rejm'llją się 'W)"łączn.le: Pań- W ciqgu ostatOleg~ TOku nastą?11 również 
stwO'Wa Cenbra,1a Ha.ndlowa i Centrala Spół- znaczny wzrost wydo/no.śct pracy i tQ :r:arów-

no w przemyśle garbarskim (o ok. 60 proc.), r Dys.kutanci PQgłębili alkceIllty Ikąty<ki i. 15am.o 
jak j w przemyśle obuwianym (o ok. 28 proc.). krytyOOi zawarte w referatach 'W6'tępnych, kry­

- Wszy-.;;tkQ to !fazem - zakończył mówca tykując m. in. szczególnie błędy dokonane 'W 
- pozwala spodziewać się, że po u<.;unięoiu ist- polityce perwnalnej CZPS, oraz braki w pr.-
miejących jes.'OCze u<.;terek, braków, trudności, cy Centrali Zaopatrzenia Pr:remysru Skórz.a­
wielki cel Planu Sześcioletniego - pOdwoje- nego .. ZwróconQ rÓ'ł'TIież uwagę na to, że kOlIl 
nie w r. 1955 produkcji obuwia na głowę lud- trQla ze strQmy CZPS jest zby<t s.łaba i jedno­
noki w. porównan.iu z r. 1939 zostanie zreali- stronna ~ że jakość wyrQbów 'IH7.emy6łu EOkó-
zowony. rza.ne9'O częsw je-s=e nie jest lIlależyta. 

"! imieniu Zw. Zaw. RQb?~ik~w Przemysł? Wiele słów kry,tyki :padło z pow.odu nledo-
Skorzan;ego wygłQO!n.! prZemO'Wlenle tow. Kuz- cenia.nia w przemyśle skórzanym zagadnien.18 
ma,. k.tQry wytknął CZPS 6Z~Ieg błędny<;h po- wyna)a7lCZlOści rrobQtniczej OUatL z powodu ,,zwy 
sumęc. Sk:rytykował on tilkze dZllałalnQsć Za- czaju" nieo,dpowiadania przez niekt6rych b-i~­
rządu G1owneg? ~wląZlku Zawodowego, Za- r.okra.tycznych urzędniik6w w przeciągu dłu. 
rządow Oddzlałow I WleJu 'fad :zakładowych. gich miesięcy na lis.ty z fabryk. 

W dyskUJSji padłQ w.iele uwag ik.rytycznych. 
- FUJndusz <.;ocjalny w roku ubiegłym wy- JednQcześnie wysunęli tOlWCIoT'Z)"S'Le IJzeref!! 

kor.zy<.;tany został zaledwie w 30 procentach, konkretnych propozycji ldqcych w kierunku 
a w pierwszej połowie roku bieżącegQ zaled- przezwyciężenia Istniejqcych Jeszcze błędów 
wie w 50 prQc. R.obotnicy nie <JIlrzymują w na braków. 
leżvtej ilQści od7Jieży ochronnej (w garbar- Wy>Oiągnię<:ie wniosków 'Ze 6łUJsmej krytyk4 
stwie!) i mydła.. W w;ielu zaildadach pracy nie i samokry-tY'ki przeprowa-dzonej na wczoraj­
ma łaźni i pryszniców, br.ak wentylacji, uną- szej narad7lie powinno prz~zyrnić się do tego, 
dzeń zapewniających bezpieczeństwo pracy, Że w trakcie lrealizowBJUia wielkich celów 
żlobków i przedszkQli. Planu Sześcioletnieg.o !fównJe'Ź przemysł skć· 

- Państwo demok,ratyczne Wj"asygnowaro rzany wypełni ciążące na. lIlim odpo~'Iliedzialne 
w.iele milionów na zas.pO'kojenie tych ustaWQ- zadania. 
wo zagwa,ra.nt?wanych przywilejów robotrui- PQdosumQwał dyskuosję tow. Wlicem:\nister Go­
czy~h. Je.dn~ze z PQwodu ~1Urokratyczne.gQ PQ lański oraz tow. Kassman, po czym podjęta zo-
deJscla mektorych urzędmk?w sumy te nte ZQ- stala jedllogłośn~e 'l'ezolu.cja. Lem. 
stały vvykorzy<.;tane w pełni 6. PQ,brzeby rQbQt-
ników nie są zaspokQjone. . 

- CZPS nie wiele robił w kienmku rozwo- S t · P I ty · 
iu współzawQdn.ictwa pracy i dQpiero PQd y uacJa W a es nIe 
wpływem nacil'ku z dQłu, pozwolił na jego ZQr LONDYN (PAP.). Jak don06'i agencja Reu. 
flanizowanie. Ale i obecILie rozwija się on() 
anemicznie i nie objęło wlaściwie j€Szme pne tera % Haify, obse.rwatony ONZ 6tW':ierduj4, 
my6łu garbaJ's'kJiego. ze w wielu tPunk~ch północnego Montu pale-

Z bor eu nowy g-Iganł prze Iys u - ZwiąZlki zawQdoWe utrzymywały zbyt styń&k.iego walk! trwaJq w dalszym c1ągu· Sy-a Z -słaby kQ,ntakt z radami zakła-clowymi i dla te- tuacJa na całym półn.oonym froncie je6t obe-
II qo nie mogly należycie reagować, gdy zacho-

D . M· .. . C! d b rl iC7.ych dziła tego potrzeba. Stosun,ki pomriędzy CZPS śla.n.a pT'Ze'Z obserwatorów ONZ }!liko poważ-epesze mln. Inca I wIcemIn. ,,-,zyra o u_own... i związkami pozostawiały wiele do. życzenia. na. ., 
nowej potężnej koksowni - Akcja kuftmalno • oświatowa nie rozwi- Z Kairu doooszą, że egipskie m~eterslwl~ 

KATOWICE (PAP.). Z oOCatL}I uruch.omien~-a dukcji ~ o dobrQb}'\t mas pracujących." }ala sRiębnal~żYcie: \.. r . 1 "-.1ału spraw woj<s>kowycll o9ło4ło r<npOrz,ą~ek06. 
Zoll.i6zc:zo:nej w 90 proc. k.oIk60wnJ. "ZaoolI'Ze" W:c,emin.ioS>ter P'rzemysłu i Handlu Eu-geniu<.;:Z - °dothlTllCY nne. u<1:a Ihl>ria~I~\..~ca e_~lUktó pnew'idujące, ~t caly personel lotnIctwa cy~ 

__ .l1 H'l Mi SZVlr wy.stosował równoczpśnr,e dene&z,ę. do w naraac wytworczyc """'-''''''lcmy",,, -
m1n.i6lter Przemysłu! HouloUlu l 'alTy ,nc prze- 1- t' db ł '. ~ t~ zbyt za.:n'Q wllne"" może byc! w kaMeJ chwJJJ zmoblIl.zo. 

d t ·, ZJ·,ednQ~·~;a n~emy6łu Koikso - chemIczne- re Q ywa y Się ~r~~z .. r <J.I". ,,~ 
6ła.ł na e.dre6 koik.sowru epe-szę nas ~pu]ącej ~=u .n~ Ł d k .. b I ł kiJk d.z! 

go i zakładów "ZabQrze" w której podkreśla, ąCZlJlie w ys U<';)I za ra o g oos - u e- wany. 
treści: sięciu mówców. Między jnnymi wystąt>ili tQW. ________________ . ___ _. 

,J):tlękuJę w Jmleniu Rzqdu budowniczym, że uruchomiony nowy potężny obiekt prze- tow. HenmallloW1icz (sekretarz ikQła PPR przy 
wodze J dyrekcJJ nowowybudowanel koksow- mysłowy zaslli siłę wytwórczą polskiego CZPS), Król (przew. Rady Za.kł. ŁZG llIr. 2), 
ni za wielki wkład w dzieło zwycięskiej r0011- przemysłu i wzmoże jego produkcję·" BQgdanowicz, Rybiński, GQdzjewski, Muszyń­
roc;l Planu TrzyletnIego. Zyczę dalszych D~p~za wr:,raża najgl.ębsze 'uZ'Ilanie dla dy- Siki, Biel (eekreta.rz Kela PPR w Fabryce Obu­
osiągnięć w walce Q wydaj:nQść i ja,kość pr.o- rekCJ~ ! załQgl koksowm. wia w Chełmku), Sikora, Smardz.ewski, Górec-

ki, Dembiec (Centrala Zbytu Przem. Skórzane-

Sukcesy wOJ·sk Markosa na Pe!o"onezie li;l' R~~:~~~i~~~~: F:~b~;~: s~~~i:OJ:: . fi glellQ, Gu.zek (Wy-dzlal EkQnOmlczny KW PPR 
MOSKWA (PAP.). Agen.cjoa TASS dO!llQsi zl d-z.iałalnośoi greck.iej anuii demokratycz:nej na w KrakQwie), .K':"1atko:ws.kli ~arsza'Wa), Jak~­

Aten., ze w , IZeW1Ldywa.n1u dyskusji nad spra- ob-szalTach północnych, lecz skrzętme Ukrywa I hQw'SIka, LudwICkI, .Ar<:l<:hQwskl rCe.ntra.la S~or I 
wą greokl\ .J: Zg,rQmaozemu Na.rQdów Zjedno- operacje wojsk generała Markos.a w południo- Surowych), JUryCk.I, Grzego,rczyik i WlelU Im-

czouych, prasa ateńsk.a szerokQ lTozpisuje się o wel Grecji - na Pe)oponezie. nych. 

68) Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara GlUcka 
_ To pan jest twórcą tej zbrodni! ~ak, ra zdolnej młodzieży, gdy przeczytał w pra 

pan! - Potwierdził swe zdanie na meme sie artykuł o wynalazku młodego inżyniera. 
zdumienie Walewskiego, który spojrzał Chodziło mu tylko o ten przeklęty kara 
znad gazety przerażonym nagle wzrokiem. bin! Walewski martwi! się coraz bardziej, 
_ Czyj to był pomysł, aby wysłać do An- tyle lat przeżył zdala oJ. kryminału i do 
drzeja mój karabin, może nie pański? Wie piero teraz stamą! tak bliE-k.o p.ohańbien.ia 
ruoki nie mógł mieć do swej dyspozycji ża Ni,echby to wszystkO' diabli wzięli! - za 
dnej innej broni, bo i skąd?? Dziwne:" - kończył swe rozmyślania - Co to jeszcze 
ZastanQwił się nad now~ myśl~.- DZlwne, może z tego wszystkiego wyniknąć, Boże, 
powtórzył. - Karabin ten powinien zwró- Boże! 
dl uwagę ludzi prowa17.!<'~ ch śledzt.wo, a Wst.ał podszedł do okna, powiedział: -
iednak nie znalaLi żadnej na ten tcmac znów zmierzch! - i powędrował do swego 
~zmial1ki. - Widząc zaś przerażoną jesz- pokoju. Jakiś czas słychać było, jak szyko­
cze nadal twarz Walewskiego, dodał. - wał sobie posłanie i wygodnie układał się 
Na szczęście mogę zapewniĆ każdego, że do snu. 
Wierucki nie oddał z tego karabinu ani je- _ Znów zmierzch! _ podchwycił powie­
dnego strzału. Psiakrew, dokąd będę jesz- dzenie pana Macieja inżynier i stanął przy 
cze siedział w tej przeklętej willi. oknie. Drzewa tonęły w brudnej purpurze 

Po tym ostatnim wybuchu znów zaczął zachodu, który już się kończył. Od strony 
chodzić szybkimi krokami po pokoju tuż willi posiadały ciemnozieloną, prawie czar­
koło nQsa . Walewskiego. Pan Maciej nie ną barwę i jedynie od tyłu z niezmierzo­
miał jednak odwagi odezwać się z jakim- nych przestrzeni oświetlał je jeszcze ostat­
kolwiek protestem, bo istotnie był w pew- ni blask słońca koloru krzepnącej krwi. Ta­
nym stopniu winien. Wypuścił gazetę z rąk deusz stał w oknie otulony firanką i sam 
i przygnębiony siedział bez ruchu. Wypad- róvmież zanikał w popielatym mroku, a póź 
ki przerastały jego wytrzymałość nerwo- niej pogrążył się całkowicie w głuchej czer­
wą, odkąd zaczęły toczyć Się jak lawina. ni nocy. Swiat zdawał się w tej czerni wię­
Konsul był 1stotnie szczwa.nym lisem, jak cej już nie istnieć, gdy tymczasem on byt 
to zręCZil1ie umiał podchodzić człowieka! To swój coraz bardziej wyczuwał nieznośnym 
przecież on był głównym w tej sprawie wi . 

. , . łb niepokOJem. 
llowaJcą· Walewski nigdy nie przYJą Y na U h 1'ł k ",. t . d l - ł 
mieszkanie sublokatorów bez odpowiednich c. y l. O no. ?~~ . Je na { ~llef>zamar, 
referencji, wynajmując zaś pokój Wieruc- przeClw~lle .na fali sWlezego pOWletrza ,z ~ą­
kiemu i Szymczykowi, uległ namowom Dar I szcz,: Dlewldoc~nych dr:zQW napłynął _SPH~:V 
rego, ktÓry wystani! lla.!!'le w roli nl'ot.Akto słOWIka. Wyrazal on rue tylko UCZUCIa mi-

łoścl, ale również oddawał jej właściwą na­
turę delikatnym kląskaniem, przypominają­
cym pocałunki kochanków. Gdy młody in­
żynier słuchał tego niezwykłego śpiewu, 
zdawało mu się, że w jego czyste trele 
wtargnął niespodzie':l;anie delikatny skrzyp 
ostrożnie otwieranych drzwi_ Nie zwróciłby 
mOŻe na skrzyp ten uwagi, gdyby nie to, 
że o tej porze ani lokaj Ducharap ani jego 
podwładne cerbery nie ośmielały się mącić 
spokoju swych więźniów. Wobec tego Ta­
deusz odwinął się z firanki i ostrożnie zaczął 
zbliżać się w kierunku wyjścia na korytarz 
pierwszego piętra. Ciemność była tak wiel­
ka, że nic nie dało się zobaczyć choć przez 
pokój powiał zimny przeciąg, co świadczy­
ło, iż drzwi były już otwa...>-1:e. Przez kogo? 

Podszedł jeszcze kilka kroków i znaleźć 
się już powinien nawprost luki korytarzo­
wej. PrZeciąg znów zafalował i przyniósł ze 
sobą znajomą woń perfum - czyżby to by­
ło naprawdę możliwe? Nie wierzył własnym 
zmysłom, postąpił jeszcze krok naprzód i 
znalazł się w silnej fali zapachu konwalii. 
Oczy zaczęły się powoli oswajać z ciemno­
ścią i Szymczyk zauważył przed sobą led­
wie widoczną a raczej nawet i teraz jeszcze 
domyślną postać. Nie mógł się jednak my­
lić, w szerokim obłoku czerni o kształtach 
swohodnie rozpiętego płaszcza majaczyły 
wyraźnie jaśniejsze plamy rąk i twarzy_ 
Przed nim stala kobieta. Zalewała go nie 
tylko wonią konwalii, ale również zapa­
cnem wspaniałego ciała, którego nie mógł 
zapomnieć. 

Cień coraz wyraźniej nabierał konkretne­
go wyrazu. Tak. to była Nacia, która wi­
docznie z emocji trudl10 już hamowanej za­
łamującą się wol~, oddychała dość głębo­
ko i ciężko. Szła przed siebie bardzo o!ltroż­
ni .. wvciag!1Awl:t7.v w ciemność na. d.łmnm 

'Kino ,.WLóKN1ARZ" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji francu~kiej 

»PRZYGOOA NA WAKAGJACH« 
W rolach głównych:' 

O) PIERRE BLANCHAR 
tJ MARIE DE A, GILBERT Grr..; 
~ Reżyseria: Pierre Blanchar. 

cieniu zawieszone ruchliwe plamyeRoni. 
Stanęła już obok inżyniera.. Zapachy, rytm 
niespokojnego oddechu i ciepło ciała osza­
łamiały go, nęciły i wołały. Stanął w oto­
czeniu atmosfery, której wprawdzie nie r0-
zumiał, ale którą bardzo dobrze odczuwał, 
sam był zresztą spotęgowanym czuciem 
zmysłowym, prowadzonym prawie bezwol­
nie na iskrze instyktu. Zaszeleścił nieostro­
żnie stopami, Nacia stanęła i z wysiłkiem 
próbowała przebić grubą zasłonę nocy. 

- Czy to pan inżynier? - spytała. 
Zamiast odpowiedzi odnalazł po ciemku 

jej drżące ręce i przycisnął do swojej pier­
si. Stanęli sobie naprzeciwko twarzą w 
twarz, jak kilka dni temu w jego mieszka­
niu. 

- Czy to ty? - zapytała znowu. 
- Cicho ... bądź ostrożna, jeszcze nas kio 

usłyszy! - zaniepokoił się inżynier, który 
pragnął, aby ta chwila sam na sam z Na­
c.1"q trwała jak najqłużej. 

- Tutaj nikogo nie ma! - odpowiedzia­
ła.- Nikt zresztą nie wie, że znajduję się 
w willi, uciekłam na chwilę spod opieki 
Darrego, aby raz jeszcze pożegnać się z to­
bą. Właściwie to nawet po raz pierwszy, 
tamtego nie było można nazwać pożegna­
niem ... 

Wiedział, o czym myślała. Był istotnie za 
szorstki i sam już żałował swojego postę­
powania. Nacia W',rrwała swoje dłonie z je­
go rąk i pociągnęła go na korytarz, a póź­
niej do obszernej wnęki, czegoś w rodzaju 
oszklonego zimowego balkonu. Usiedli tu 
przy sobie bardzo blisko, aby rozmawiać 
szeptem i mimo to rozumieć dobrze każde 
słowo. Nacia pochyliła się do twarzy chlop­
ca mnsk::łją.c jego policzki rozwianym spod 
kapelusza włosem_ 

D. e. n.} 
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List z pałacu Cho"'ot l To I owo 

. Manewr d k · t d łT. Igraszki z kulturą ~ - emas UJący ru noscl o porze określonej w rozkładzie jazdy -

~ Dl d l - k ' k t k - I- maszynista daje sygnał Hgwi.zdem" i pociqg 00' 
:;t'!! aczego e egacJa amery ans a a zar 1- jeżdża. o godzi.nie oznaczonej w programie-

~ 
- I I · M k k rozlegajq się dzwonki w teatrze W. P. J przed-. wIe popar a rezo uc, ę e sy U stjwie.nie się ... n1e zaczyna .. Oczywiści~, W,. P. 

( d o Ol Gł" nie P. K. P., leatr nie poCJąg, CZ<LS rue zajqc, 
- -)L.~... ~ , O specjalnego wysłannl {a" osu rozrywka nie ucieknJe J w ogóle widz - nie 

~1f~fJłmf-~f+"""'"ł-_a5E!i:.~!§~ Paryż, 'W pafdzienn.iku . i pasażer. Chociaż ... 
Nie można nie doceniać znaczenia przyjęcia w ONZ rezolucji meksykańskie!, wZY-

1 

Niektórzy z widzów to jedn<Jk, możne. po· 
wającej wielkie mocarstwa do porozumie.nia i współpracy w celu zabezpieczenia i wiedzieć, t. zw. właśnie pasażerowie. "Lcpsl', 
utrwalenia pokoju. Rezolucja, utrzymana w duchu deklaracji jałt"" ";"i J wzniosłych ma się rozumieć, pasażerowie. Jak n{l peronie, 

Hriejeden czytelinik, który PQ bu!i7.liwych de· zasad Karly Narodów Zjednoczonych, odpowiada niewątpliwie nadzIejolI! 1 nragnieniom przed wejściem do wagonu, się Z<Jchowują w 
batadl ost~ich dni, iIlagle przeczytał o milionów ludzi na calym świecie. Pod tym względem rezolucja przyjęle. na ;;'",'l{owym I teatrze. 

ł~godzie" .w ONZ, Z<lJdał sobie pytanie: jak to posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ nie wymaga wyjaśnień. Natomiast niewc,:pliwie - Maniuś, a gdzie jesleś ? 
flit stało, ze Ameryka, która 'USiłuje prowad.Zlić wymaga wyjaśnienia fakt JEDNOMYSLNEGO przyjęcia tej rezolucji. I - Tule.j, chodź, mam miejscel 
we wszystkich spr·awach politykę dyktanda i : Ponieważ rozmowa ta, prowadzon-a Jest _ 
sla·ra się zawsze i 'WlSZędzie unikać samego E:oło· I / . ., ł . d ' 

. ... l wadrzą polily.ke. woJ'ny, r>isze o TVlważnych kańskich. Sfery rządzące w Amery-ce - pisze p-,. "r (.' .".us.c i. g.o.sem r. acze] onosnym, a wa "poJ'ozuJnJeme , nag e wraz ze 6woim .......- I h d k h 
blo'!Clem. głosowala za rezohzcją, mówiącą o iko. Lrudnościa-ch, które w zna,c=YIffi s,topruiu prze· Julor - nie mogą zamknąć oCZll na fakt. i.c rzecz SIę aZJeje. JUZ po . Ic7nyc zwon {Je , 

. . . kreślają plan poliotyki aoffierykańsk~eJ' w Eu.ro· we wszVl<tkkh tv-ch kra jach niezadowolen:e os.tatmm, gongu I po. dmesJC.-n.iU kurtyny -: pu.,-iIllCCZnOscl porozumlema i 'v"spółpra-cy między ,- ,- bl - - któ I t 
wlelklm~ mocarstwami w duchu zaJSad jałtań- pie i na Dalekim W6chodzie. Analizując 6ytU' szarego czło'wieka, nie.pokój ,.człowieka ulicy" ICZll:0SC,.' ra za]e;.a mIejsca "w eIJnJllle, 
S.IClch l. me tyłko głosowała. ale domagała się ację we Francji, Włosze<:h i AnglH, aut.o·r do· przybiera formy niechęci wobec Ameryki, któ· wyraza n/cZ{ldowo~e~;e przy ~~ocy stereoty. 
po. stilJWlema wJ rezolucji w pierws.zym rzędzie, chodz.i do wniosku, że pozycje A.rnery.ki w rą obarcza się 'winą za wszysLkie trudnośCl. powego: psl, CIszeJ J I. d. Spozmalscy zamlOs1 
Jako lIladZ>Wycz,aj pi,lneJ·. Europie 6ą o·be<:nie 6łabsze, niż były przed, . się skIt/SZyĆ i choćby bqknąć: przeprasz.am -

wprowad.zeniem planu Ma,rshalla. Nas:lr~Je te 6'1 powszechne Ule tylko. we oburzają się bardzo: a bo co? może mamy siać 
d 

Pytam.ie to zadał już na czwa·rtkowym posje· Szczególne zamiepok()]·en.ie _ zdaniem publi- Fra.n;Jl l W!()szech, ale we :I"S'lystk lCh krajach. dla waszej przyjemności? Dobrze margać ta' 
zeniu K()misj'i PolitVV'7ne]' Manuilski. Co 6ię obje ycl1 pomocą amerykanską nawet - co k . I -l" 

I -~ cy6lty "Le Mon<ie", wywołuje w ame:rYJkańskich « -.'. • iemu, który sam siedzJ, a my też zap aCl JS-
stało - PY'ta delegat Ukrainy Manuilskl, - sferach rządzący-ch obecna sytuacja we Fran. zwraca powszechną uwagę - w Belgl~, k~ora my 7Q bilet i t. d. 

że w kilka chwil za- cji i Włoszech, które miały być "filal"ami bloku była ml"az;ana w plerwsz~'~h latach 'p0,woJen- Z reguly pierwszy kwadrans przedstawienia 
ledwie po przyjęciU z,achooniego" . We Francji malerialna 6ytua- nych. za "wyspę, dobro·bytu w EuropIe ~. ktor~ jest wypelniony gwarem ożywionych utarczek 
atomowej re.wluc}: cja kIESy robotniczej jest teraz znacwe gor- przezywa obecn,e.w ZWiązku "z po;nocą Ma[ slownych i halasem przesuwanych krzeseł. Ale 
Ame.ryki, która 00- s.za, ni.ż była przec;l przystąpieniem Francji do shalla Jeden z naJclęz:'Zy-ch. kryzyso~. . to jeszcze nie wszystko. Przedslawienie być 
mawia wszelkiego plaJlU Mar6halla, a ogólna syluacja gospodar- Jest rzeczą zrozumiałą, ze sytuacja ta me może, to coś dla ducha, ale nic dla brzucha. 
poro.zumieruia z ZSRR cza iest znacznie gorsza, niż by.ła przed 1'0- może pozo.stać bez w.pływu na niektóre posu- Pamięta o Iym dobrze spora część w.idzów, wo· 
w tej za6adniczej kiem. uięcia amerykańsk.i,e na C.? e-cne j 6esjt ONZ. bee czego, gdy np. na scenie świątobliwy pu­
s.prawie, większość Rząd włoski n~e Jest w stanie nawet opra- DelegaCja ame·ry'kans-:{a. klora przYJPchała do stelnik klepie swoje paciorki, akompaniuje mu 
ameorY'kań~lka z J. F. cować planu uz.drow i e ni a gospodarCzego, po- PiLryża z zamiarem derneThstrowania swojej z widowni bardzo akuslyczne cmoktaniq- cu· 
DulIesem na czele nieważ wszystkie przewidywania są zbudowa- .. tw~rdej" polityki, cz;.tj.e. się częs·to skrępo~a- kieIków. Tcn obyczoj lealralnych osesków 
,lomaga się pilnego ne na piasku. Podczas, gdy jesz-cze pół roku na l Jest zmuszona pOJsc na słowne choclazby znowu razi tych, którzy nie "sysają". 
!Oz.pat.rzeni.a wnio- temu, po wyborach i po wprowadzeniu planu i lakt'{czne . u~lępstwa wobec ~!eprzychylnego - Może by lak - slychać szepty -- pr1.c· 
"ku, mówiącego o Ma,rshaIla, we włosk.:ch 6ferach rządowy-ch pa- nastroju opma ] wobec nastro]ow panuJący-ch slalobywalel (obywatelka) mlaskać w czasie 
pokoju i po,rozumie- nował optymizm _ od Cza6U wprowadzenia wśród delegacji szeregu krajów, podporz.ądko- przedstawienia? 
nlu? .planu Marshalla znaczna część wło<skiego dJpa- wany-ch zazwyczaj polityce amerykańskiej. - Jak KOMU przeszkadza, tQ niech sam 

Wiadomo, że blo- ratu gospodarczego została :lJwinięta _ indeks Jednym z takich ,.uslępstw" mial być wlaśnJe też mlaska! 
kowi amerykańskie- produkcji wymosi obecnie 100 wobe<: 127 przed ma~e",:,r. ame.rykański dokoła rez.olucji .meksy- I co ciekawe: ci wszyscy, klórzy nie m(lgq 

J. F. Dulles mu cho-dził() glów- rolCJiem; ilość beuobotnych wy;nolSi 2 .i pół InJi. kansklej, ktory naetąpIł ~o uchwaleniU bez· zdaiyć na początek przedslawieni<J (rozpoczy· 
;nie o utrącenie sprawy palestyńskiej, która łioma. a e.ksperci amei'ykańscy, kontroJują-cy komP'fom'isorwej rezolucj.i atomowej. nającego się z clLzżym opóźnieniem), bardzo ~ię 
miała wejść na po.rządek d'Lie'llllly. Ale wybór przemysł włosk,i z tytułu planu Marshalla Jest ja5!!l.e, że "ustępstwa" te, aczikolwiek 6ą śpieszą, aby przed jego zakończeniem zdqżyć 
w tym -celu właśnie rezo.lu-cji mek<sykańsikiej, uważają za kon~ecz.ne już w najbliższym cza,s.ie w)'lrazem trudrnooŚd, ni,e zmie'rui,ają jedn.ak w ... do szalni. Dlatego If;i wstają sobie ochoczo, 
Jako pretekstu :nie jest P T'Zypadkowym. Pos'U' z.redwkować jeszcze 30 proc. prarują-cycl1 obec- na,j mniejs'Zym 6,[opniu za.sadniczego kierunku jak gdyby nigdy nic, w połowie Irzeciego ak-
nięcie t.akie potrzebne było w tej chwili Ame- n'ie robo,tni.ków. politYJki amerykańskiej. Świad-czą o tym m. iJn. tu - i dawaj do wyj.ścia! 
ly-ce dla zatarcia przykrego wrażenia, które Położen ie w Anglii uleglo oslatnio znaczne- wojownicze wypady delegacjli amerykańskiej "Igraszki z diablcm"? Nie, igraszki z kIlIlu· 
wywołała w opinii św.iatowej jej .. twarda" po- mu pogo,rszeniu wskutek przeprowadzenia pro- prze<:iw Związkowi Rad.zieckiemu, które nastą- rą leatralną. Zreszlą nic dziwnego: nie la cią· 
htyka nieprzejednania, która spowodowała gramu uzbrojenia i zmniejszenia produkcji \PiJV w tym 6a~ym czasie, .gdy John Fos ter gle ies,zcze publiczno.Ę~ do tea.trów ,pr.zycllO~zi, 
ostatnio poważne trudności nawet w łonie Jej przemy61u pokojowego o 20 proc Dulles w Kom1s'l Po l: tyCZ'l1BJ dał wyraz 6WO- dla ktorei szluka to, lak lo SIę mowl, przc~y' 
własnej "maszyny do głosowania". Również w Chinach i w innych krajach Da· jej ,,5y.rrupatif· dla pokojowych propozycji me- cie duchowe, a nie okazja do "zabicia czasu" 

Nie jest tajemnicą. że ostdJtnio doszło do po- lekiego Wschodu 06tatme wypadk.i doprawa· k6ylkańSlkich. . . I czy pokazania publicznie "srebrnego lisa". 
ważnych "buntów" w łOlllie tej "maszyny" i, że dzilv do znacznego osłabienia pozycji amerI" J. Ma/skI E. TAM 
1 ylko drogą iIladsku ; terroru Ameryce z tru- __ '_Ii4~ oB:O 5 A es F-' , 

OSDle an o • , 
siec • dem udało się w niektórych w)'lpadkach zmon­

tować 6woją .. większość". "Bunty" te są urwa­
żane w kuluarach ONZ za 6ymptomatyczne'l 
ponieważ 6,t~nowią o.dbkie wciąż w:z;ra~tają· 
cycl1 !rudnos-cl, na Jakle Jlapottyka poli trka 

państvvo'W'a 
Sklepy detaliczne Centrali Tekstylnej porzqdkujq rynek włókienniczy 

Et • 

a 
amery>kańska w 6zeregu krajów. 
,.NiedilJwno w pa,ryskim półurzędowym d-zien· \ Centrala Tekstylna należy do tych patl- grywać może i powinien - bardzo poważ- slGe próby spekulantów, usiłujących od CZCI 

niku "Le Monde" ukazał się se'll6acyjny dTly- slwowych 0rganiza-cji handlowych, które w ną rolę w zaopatrzeniu ludn0ści w teksty- su do czasu przy sposobnośC!i stworzyć bra\ 
kuł Servana - Schreibera p. t. "Pozycje ZSRR szybkim tempie rozbudowują własną s~'eć Ha. niektórych artykułów oraz sztucznie windo-
.w zimnej wojnie", w którym auto.r. przyzna· detaLiczną. Odpowiednio rozwinęta własna sieć deta wać ceny. 
ląC. ze 6fery rządzące obecnie Ameryką pro- Państwowy detaliczny sklep bławatny 'ld' liczna utrudnia w znaezn. m stopniu paskar Sklepy państwowe. spotykające się bezpo 
1I_1l1l_1II1_1l1_llIl __ IIlI_llIł_IIII_IIII_IIII_II'I_IIII_llll_IIII_IIII_lllI~IlIl_1l1l_llIł_llll_llll_llll_IlIl_1I

1 
średnio z klientem mają możność zapozna-

k ki i P O W I-e d n i e' i m F e SZ k i fe;:lr~~~a~::i;:zr~~~~~:;~~.i ~~~~~~i~~ 
. ~ Ił g ~ t t Ił ;~~n;geont~;~z~~~s~:~~ł~r~~Ó~~~~cz~~~ 

Dyscyplina technologiczna musi być prz estrzegana oraz. ,do . pos-zczeg~~ny~h fabryk, mogą przy' 
. _ czym c SIę do zblIzenla. pomIędzy producen' 

Sprawa przestrzegania dyscyphny techno lo. Odpadki zoslały upłynnione, ale przędza ze- Robotnik się namęczył i prawdopodo1:Jnie tem i konsumentem_ 
gicz'nej to zagadnienia niezwykle ważne za- psuta i można sobie wyobrazić jak wyglądała mniej zarobił, zakład stracił na wykonaniu Placówki te mogą również odegrać poważ 
równo ze względów gospodarczych, jak i czy. praca przy tak sporządzonej mieszance. planu, a przemysł ma 1.500 kg przędzy, z kt6. ną rolę przy lansowaniu nowych wzorów 
sto produkcyjnych. Oprócz tego trzeba było, ażeby jakoś wy. rą nie wiadomo, co zrobić. artykułów. 
Właściwe zestawienie mieszanek w przędza 1- prząść ten "galimatias", prząść stosunkowo Podobno przyda się na produkcję ścierek. Pier:vsze sklepy detaliczne Central~ .Tek-

ni ma decydujący wpływ na jakość przędzy, wolno, (większa iłość skrętów na 1 cm) co Ścierki zamiast watoliny _ to stanowczo stylne) po~sta.ły ~ poc~ątku roku blezą,ce -
na cenę tej przędzy i na wysokość zarobków w rezultacie napewno nie prz.yczyniło się do mało korZQ'stna zamiana. go ... Obecl1le l~tnle)e lUZ .o~'lło 60 sklep,o~. 

b t . " , , . Ilosc ta do konca roku blezacego wzrosnle 
ro o nJ~zych. Wlększosc fabryk, s~cz.egoIl1l~ wzrostu produkcji. - em - em - do 93 (z czego w Łodzi 12) .. 
b~welnl~~ych, przekra,cza tę .dyscypltnę raczej ."" .......... " ... ' .. "11'''''' .. ' 11, It ll " """1" 1 1 .. 111111""" ' "lIłI " III 1111 I II 1111""""11111 11 ""111 1 III II tllI 111111'" .. " . .... " ..... 111111 ... 11 1111'" .. 011"""... .Znac::ni~ ~zybszy r9Z'Wbj państwowej deta-

"In plus, co powodUje zwYzkę cen przędzy, Dar Kom.-tełu Słowi~n' skiego w Moskwl-e hczne) SieCI handlowej przewiduje się w ro 
a częste stosowa~ie lepszego surowca na przę. \1 U I ku 1949. 507 nowyeh placówek Centrali 
dzę, która powinna i może być robiona z su- dla naukowców polskich Tekstylnej powołanych zostanie do życia w 
rowca gorszego p.owoduje trudności surowo Komitet Słowiański w Moskwie za pośred-' w Polsce. roku przyszłym tak, że na dzień 1 stycmi'a. 
cowe. ' nictwem Sekretana Generalnego płk. Mocza- KsiąŻ!ki te przeznaczone są dla Mimisterstwa 1950 roku będzie ieh już 600. Łódź posia-

Tak:e postępowanie jest niewlaściwe jest łowa nadesłał na ręce Komitetu Słowiań' Oświaty, Uniwersytetu Warszaws'kiego, insty dać będzie 23 ~klepy, a. woj. łódzkie 39. 
. ., ' k.i P ls 250 kk' . k k I t.. k k P1an obrotu SIeci detalicznej C T na rok moze nawet w pewnym stopl1lU szkodlIwe, ale s ego w o ce ok. g. sląze nau o· UC)l nau owych w Warszaw,ie, Kra owie, bieżący przewW.ywał s me -, .' . b' 

ostat c' ., . d .' wych d1a naukowców polskich Poznaniu, Łodzi i Wrocławiu oraz dla Biblio- p ( az wyro ow 
e :nle, al1l nie ze~s~je 'prz~ zy, ~?I nIe włókienniczych na sumę 2 m.iJiardów zł. 

ulru~ma pracy robotOlkow ! me obmza za- Inicjatorem tej przeSYłki byli historycy ra- teki Komitetu Słowiańs!ciego w Polsce. Sądząc z dotYChczasowego przebiegu pr~cy 
robkow. dziec<;!y, którzy bawiH niedawno w Polsce, a Akademik Tretiakow w liście swym skie- można spodziewać się. że plan ten zost.anie 

zwł·aszcza przewodniczący tej delegacji aka- rowanym do Komitetu Sbwial1skiego w Pol-
Te rzeczy uporządkować bezwzględnie trz.e· dernik prof. P. N. Treiiaków. Przekazali oni sce zaznacza m.in.: "iż historycy uważają sie wykonany nawet :z; lckką .nadwyżką .. W TO 

ba, a!e to już robi wydz:al produkcji dyrekcji w tej przesyłce książki dla swoich k0legów bie za dłużników świata naukowego polskie- ~u przyszłym obr?t s!<l~pow dcta!ucznych 
branżowej i zrobi napewno bez naszej' pomocy. slawistów polskich, przy czym dzieła zostały go ze względu na wyjątkowo szczere ~ go- entra~ TekstylneJ wlruen wzrosnąc d') 13 

. . . - . l ' mllIardow złotych. 
Zdarzają SIę Jednak i Inne odchylenIa .. PZPW skom.p etowane wg specjalności poszczegól' scinne przyjęcie ich w Polsce. Zbyt krótko jeszcze jstnieją Sklepy deta' 
Nr. ?9, ~trzymały polecerue wypędzenIa pew nych instytutów naukowych oraz uczonych Komitet Słowiański w Moskwie zapowiada liczne Centrali ' Tekstylnej, ażeby mogły 
neJ 1.losCI pr~dzy na watohnę, przy czym Dy. polskich z którymi k,.'Jntak,towali się hi, jeszcze bogatsze wysyłki książek dla róimych spełnić one te wszystkie zadania, które na 
rekCja. Branzowa podała dokładny skład mie. st.orycy radZlieccy w cza,sie podróży naukowej j.nstytucji Słowiańskich do Komi1etu Słowi·a!'l nie nałożono. Zbyt młoda J'est J'eSlZcze ta 

po Polsce, zorganiz')wanej przez Kom. Słowo skiego w Polsce. 
szankI. forma handlu. ażeby całkowicie wolna była 

T aki a taki procent wełny, tyle odpadków od błędów i usterek w pracy. 
argonowych, a tyle odpadków zwrotnych. KSI-"Z-kI- DI-eodzowne .Ale trzeba stwierdzić, że m imo swych bra 

Zrobiono 1,500 kg tej przędzy i okazuje się, ~ ~ow są te sklepy czymś n~wym ~ czym~ po 
te nie można z tego zrobić watoliny. Dlacze- Nakładem SP. Wyd. ,,Książka" wyszło z dziś przed sobą Partia w różny,ch dz:iedłJi-ytywn~m w hand.l.u, w teł g!lłęZl n~szc) ryo 

? P t . b ., . ' spodarki narodowej, w ktorej do rucdawna go. ros a rzecz: ze y zrobic watolinę trze. druku ostatnio parę wydawnICtw, które jak nach, a zwłaszcza na wsi. niemal rw""~ h ł drui 1i k . ... 
b ., - . ' . b" . . l " k h P ,.. B' t . ' ="'c w a epanowa aplJtalliscL . a. mlec . PI,:ędz.ę, bardzo grubą, a J~dnocze. na)szy Cle) powmny s!>ę zna ezc w ~ ac rzemOWIeme tow. leru a uzupełnione zo- l spekulanci. Walka o rozbudowę państwo-
sme moz!mIe luzn'J, kręconą, by mozna lwIo każdego członka PPR. stało tekstem rezolucji Plenum KC PPR w ~ego h~n.dlu .detalicznego w zbycie artyku' 
po utkaniU .wYdobyc przez maszynę drapar- W oddz:ielnej broszurze wydane' zostało !'l i- sprawie odChylenia prawicowego i nacjonali- ło:w włoklennIczych, to:> jeden z epizodów 
ską tę konIeczną dla watol:ny puszystość i s'toryczne przemówienie genera]Jleg'J sek.re- stycznego'w kierownictwie. wlelkiej zwycięSkiej bitwy o handel któ:a 
miękkość. Tymczasem wspomniana przędza tarza KC PPR tow. Bolesł,awa Bieruta, wy' Druga broszura zawiera przemówienie tow. toczy się w kraju nas.zym J'uż od k'Ukuna. 

głoszone na krajowej naradzie aktywu Partii Hila,rego Minca (Pol:ityka PPR na wsj) wy- t " 
jest skręcona w solidny sznureczek i o "wy- drria 6 wrześni'a 1948 r. Przemówienie to za- głoszone na sJerpniowo-wrześniowym Plenum s 11 m1eslęcy. 
drapaniu" z niej pojedyńczych włókienek nie wiera głęboką i szcz.egółową ana'lizę kryzysu. KC PPR. Tow. Minc omówił tu szeroko za- -:::--------------------
może być mowy. jaki przeżyła partia w ciągu nie dawnych gadmienie wal.kQ klas'Owej na wsi sprawę od-

Dlacz.ego tak się stało? miesięcy; ujawnienie popełManych przez część nowienia i oczyszczenia .aparatu gospodar-
Dy rektor techniczny twierdzi ,że otrzymał kierownictwa błędów i'Jdehyleń ocharakte' czeg'l i administracy;nego, kwestię organiza' 

od naczelnego dyrcktora, Lew. Piclrzvka, pole- rze nacionalistycznym i prawicowym ~łuży c.ii spółdzielni produkcyjnych i zarysował 
cen,;e zmiany zestawienia mies7.anki na je j nle. do wskazania dróg i środków naprawy, zaś plan pracy partyj nej na wsi. Przemówienie 

zobrazowanie sy,tuacji ogólno-krajowej na tow. Miil1ca jest w swej treści rozwinięci-~m 
korzyść, rzekomo ?elem uolvnnieniJ> zm~azy szerszym tle Il1iędzynaro<:bwym wiąże się z jednego z najważniejszych fraE!me.ntów w.sk.'l' 
IIOwam'ch odoadkow. ' wv1:vczeniem nmblem6w 1 zadań. Jm.6re ma zań tow. Bierut&. ' l 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 



Krzywdził biedotę wiejską - okradał i oszukiwał Zycie kulturalne ZSRR 

komisarza ziemskiego Antypa ństwowa działał ność przestępczego 
Za nadużyda i sabotowanie Dekretu o Reformie Rolne; Janusz Modzelewski dziś staje przed sądem 

w 6tanicy Wieszeńskaja. (okręg dońsJd). 

gdZlie mietS7.ka ~ pracuje laureat na~dy sta­
IwO'W'Skiej. :zmaikomi,ty powieśdopisa,rz M. A. 
Szoł'Clchow, odbyło się ll!l'oC'Z)oste zebra.nqe, po­
święcone 25-leciu jego działalności liteTaolt'ej 
i spo~ecznej. W ile.bre.n.iU wzięli ud2li.ał nal­
bliż,s,i przYJ.ciele Szolochowa, przeOst.'twld. 
organizacji lU'tystyocxnych, ~łoc-z::nych Ma7. 

lkzni mieszkańcy oikolk=ych miejsccwośd. 

Przemówieme wygłosił m. dno p!1ZewudmkzolłCY 

loołchC'<m im. Sl'O'lochowa - MieLn:lk. 

Pod prz.ewodnictwem prezesa. Wojs.kO'W~'Cl sób wyłud21ić p.rzydz;elen~e mu dodatl(.(),WQ z ha ziemi. Grz.egorczyk'Cl'l'i"i we wsq Horrla.nów 
Sąd'U Rejon'Cl'Wego - płk. Ochnio, odbęctz.Je SIę gospodarstwa poniemjeckf.ego ziem:ę we wsi f)r.zypada w udzi<ile d'Clm po.ruiemiec~:. Za te~ 
Jutro na sesji wyjazdoiWej w Brzezin<ic.h wJel- Kamień. To samo dobrodziejl5ttwo świadC7Y prezenlt nie Ooffiles7Jkał GrzegorczyK zapl::i(',c 
ko(! rozprawa przeciwko komisarzowi ziemskie- Modzelewski swojemu przyjacielowi, Witoido- Mod7.~lev.'\<'.kiema 7000 złotych. . . 
m~, J011uszowi Modzelewskiemu. Oskall'iać bę- wi Ho,roszewiczowl, urzędniko'wi, zamie67.kale- Prawem ka.cJuka czerpa,l; zyskJi .z ~ojnych d'a­
Wje proJnlr<ito'r ,pik Auster. mu stale w Szcze<:'inie, przydzielając mu bez- rów Ivlod.zelewsk"ego me uprawmeru de korzy-

Akt oska'Tżenia zarzuca Modzelewskiemu prawnie 6,84 ha ziemi we wsi Janów. slania z dobrodziejstw Ref<lrmy Roln"!], a Jed-
dziaJaJność O11typańslwową, gdyż dopuścił sćę Za 20.000 złoiych i obietnice dals:zy .. h korzy- nocześnie biedola wiejsko, biegala o;i Anm,szB 
szeregu IiJktów, sabotujących zarządzenia, wy- ści materialnych Modzelewski przyd7.;e lił bez- do KaHa<na, ni-e mogąc E>lę doczeka c przydZld­
pływajqce z Dekretu o Reformie Rolnej. Jak prawJl~e właścicielOWi warsztatu m ech a.niczne- lu należnej jej ziemi. 
wiadom'Cl, majątki pr.zekraC'ULjące obsu.r 50 ha 'go - Wadaw'Cl.wi Pij<inowskiemu 7,5 ha wraz Rozprawa wzbud7!iła zrOlZum~ale z!lin/E'Tesc;-

Sz.oiochow najeży do najwyb!tn:!ejmydl p&­

wieś<.'iop-isa.rzy r<idzieckkh. Jego powIeśo1 ,.a­
chy DOI!1." i "Zaora'l1y ll.gór" przetłum.a("Z()Ile zo.. 
.. taly również na jęz)'\k polski. uż)'ltków rolnych, podlegają przejęciu na ce.le z obi-ektem pofabrycz.nym w Komo.rowie II. wonie mieszkaoców Br7.ez.iTI O'Taz oke];cznych 

Reiormy Rolnej, Modzelewski ZliŚ nie prze-I Właściciel tkalni - WUdor Stzmela w A- m:iaGleczek i WSl. Przeosłuchanych zostanie 
6trzegM obowiązujących pI.zepi6Ów i - trak- drespolu otrzymu.je z lI'ąk "dobroczyńcy' 1.5 około 40 świadków. 
tując majątik.i, j<Lk swoje dobra feudalne, świ<i­
do'llrie i celowo wyI!ączył szereg z nich podle­
gających wywł<iszcz.eniu spod dzli.ałaJnośd De­
betu. 

Obojętny był dla Modzelewski€9'O fakt, Iż 
na terenie powiatu brzezińskiego jest dużo bie­
doty wiejskiej - bezrojnej i ma/orolnej. Pan 
komi6anz wolał, by m<iją:bkJi porro.s-tiiJwały wła­
snQścią jego przyjaciół i znajomych, oszukań­
czo ltie zgłaszając, iż majqtki te przekraczaJq 
obszar 50 ha użytk6w rolnych. Nie zarwahał 
6i~ nawet w celu zachorwa.nia majątku Wies.io­
łów, lIlależącego do jego teściowej - Leokadii 
Trebert ~ za.lestić go 1I1<i :przestrzerui 5,07 ha, by 
tym s.pooobem wykaZ'<ić, dż majątelk ten posia­
da taką tylko ilość użytków, k.tóra nie podlega 
wyvdaszczeniu. 

Jedn<x:z~śnie, gdy Mo-d'l.elewSlki słał pisma 
do Woj~ódzki~ Urzędu Zi~msk,iego, że na 
terenie powiatu brzezińSkiego 'I1~e ma mająt­
ków pon:M1 50 ha - Wiesi'Cll-a, Biesiekien, Gro­
dzisk., Glii!1JTI.ik, CesatI'S:ka - ma.jątki, przek,racza.­
jące Uista.W<JIWą dlość obs:La!IU, pozostawały na­
dal b~rarw:nie w ;p<lsiada.nqu jego Z'll<ijomków. 
Za 1e "9'I'Zeczmośoi" Mo-dzel~ki otrzymywiIJł 
prQdukty, 011. w iIlieJct6.rych wyp<idkach i pienią­
dze. 

W re6'Ltówkach p17.eznaczooy<:h 'II.a cele ut y­
teczmoŚ<Ji publicznej, Mod'lelewSlki, za.n~edbu­
j'lC 6we ob<YWiązki, doprowad1lił do zni6'l.1CZenda 
inwell'taJrza żyw~ i martwego. Przykładem 
j€ogo "ogos'Poda'rki" jest .esztówka Przan'Clw:ce, 
gdzie 6t'l'alty sięgają 357 t)'6'ięcy złotych. 

Nie lepiej s:ę działo również z gospodar-
6twami ;p<lni erniecki mi , do których w pierw­
szym 'l"Zędzie mieli prawQ repatria.nci, zdemo­
bilizowani żołnierze ;, biedota wiejska. Wte­
dy, gdy ludz'e ci bezskutec:zmne za.biegali o 
przydział skrawka 'l.iemi, Modz.elews.k:i oszu­
kańczo podaje np. w piś.mie do Urzędu Ziem­
skiego, że Wł<izińsik.i Jan jest bezrolny, wtedy 
gdy w rzeczywistoŚCI Wla'llińsiki po.sr.adał już 
11,72 ha ziemi. Chodzi-ło 'Cl to, by w ten !Spo-
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Ogólnopo ski Ośrodek Szkolenia 
Referentów Socjalnych w Łodzi 

Delegatura Departamentu Ekonom~C'Zno - So­
cjalnego Ministers·tw<i Przem)'lSID i Handlu w 
Łooz.i prow<idzi już od dłuższego czasu szero­
k'Cl zakrojoną akcję szkolen.ia referen tów S<l­
cjalnych z c<iłego kraju. 

W ramach tej akcji zorganiZ'Owano w okre­
sie od września 1946 d'Cl chwili obecnej 24 kur­
sy dla referentów so.cjalnych oraz 3 ~pecjalne 
kursy dla członków Ra-d Zaildadowych .przed­
s::ębio'rstw :nie posiadających .refeM,tów socja,l­
nych. 
Ogółem na kursach tych przes:z;k<llolJ() 1224 

osoby. 

W latach ubiegłych C7..<l5 tl'wa.ruia!ednego 
kursu wynos:ł 4 tygodnie, jednak w bieżącym 
roku, wo·bec zwiększania się zakresu t. zw. ak­
cji 6Oc.jai.nej w przemyśle przedłużono ozas 
lT'WaJnia kursów do 6 tygodni, 'l'ozszerzając od­
pow:iednj'Cl ich program. 

Uczes'lnikami kursów 6ą refe'Tenci socJa,lni 
o·ra.z k<3'11dydact na te sta.nowiska, delegowani 
przez pos.zczególne zakłady pT7em-y6lowe. 
Uczestnicy zamiejsco1w'i 01,1'2yl!lltlją kwatery i 
wyżywienie. 

BUDUJEMY NOWĄ STOLICĘ 

Odbudowane 

a sze etapy prac 

domy mieszkalne na 
sztac.ie 

Marlt!n-

War~zawa - w październiku. 

I triydziestu nowyeh a.u!obnsów, kt6re wspierAły 
hy komunikację tramwt.jowlł nil. tra~ie W-Z. 

I 
IIfontd ~zwRrtego rne~la mostu średnicowego 

postępuje @zybko naprz60. Roboty te zako:6.czą. 

I ~ię w połowie liątopada. lI!ontaż piątego - osta 
tlliego przęsła ukończony będzie miesil}c p6źniej. 
Dotychczas na moście średnicowym zmonrowano 

4.000 tonn konstrukcji z og6lnej ilości 6.000 ton. 
W przyszłym tygodniu zakończy ~ię nitowanie 
zmontowanych już pT1.ę~eł: pierwszego i ezwar 
tego, poc~em 1181ln ięte będą po upory i rozpocz· 
nie się rozhiórka rllsztowań pienv~z~J::o i drugie 
go przęsła. W najhJiż~7ych dniach, ~."gady ro­
botnicze przystąpi:} do nitowania trzeciego przę 

W zwiQ7.kn z projektowanym wprowadzeniem sla. 
komunikacji tramwajowej na trasie W-Z, Dy-
rekcja Miejskich Zakładów Komunikacyjnych Usuwanie gruzów ze Sta.rego Miasta. będ7.ie 
przystąpiła do opracowania planu nowych linii, trwalo całą. zimę· Znajdzie tam zatrodniem.e wie 
łą.czących Warszawę lewobrzeżną. z P~agą. Prze- lu robotników budowlanych. Rozbiórka i odgrn 
widuje ~ię trzy takie linie: jedna. z :Mokotowll. zowanie odbywać się będzie pod nadzorem przed 
przez przcdłuioną ulicę Marszałkowską., druga stawicieli Warszawskiego Urzędu Konserwator­
- z Woli oraz trzecia - okólnll., łą.cząca oba ski ego, którzy czuwać b~dą. nad tym, by nie zo­
mosty: ślą.sko-Dąbrowski i Poniatowkiego. stały przypadkowo usunięte jakieś ciekawsze fra 

Wobec .konieczności zwięknenia taboru tram-/ gmenty zabytkowych kamieniczek. Równocześ­

wajowego, MZK przyRtępuj~ do c?;ynieni~ zamó nie pr~wadzona b:d:'.ie r07.l1i6rka WiRlI:czonych 
wień na nowe wagony w fabrylmch kraJowych Z11pelme domów me zabytkowych. Przede wszy­
i zagranicznych. Przewiduje Rię r6wnież zakup Rtkim l1sllnit'tp, hędą. ruiny dom6w za.lauiających 

'!MM 

W mieszkaniu UIlarłej O . Aleksiejewel. 
adoptowanej córki A. M. SkabiszewskJego, 
malez:iono bog-ate <ill'chi'W1Jm tego kryrtyk4 i hi­
storyka llte'l'a:tu,ry ,rosyjskiej (1838-1910). Sb.­
bis'Zewski opracowal Dl. in. ,,Histot1i-ę najlrbow­
s.zej literatu'Ty .rosyjskiej", w której skrupulat­
rroie rejestrowaJ ws'Lystkie rzja.wiska lirterackie 
6IWo.jej epoki, uzupełrui<3.jąc zbie'l'ane matenaly 
wciąż nowymi d<inymi. W arehiwum Skabi­
!Szewskjego 2lnajdują SIę set:loi listów d aut~ 
fów wybitnych pisany rosyjE>kJich, większość 
tych do.kume.n.tów nie by1<3 dotychczas publiko­
wana. 
Są tu m. 1'\1.. listy B-elińskńego, Gon!ego. 

Czech'Clwa, Uspi<i,ruskiego, NieIllli.row1C'Zift - Dam­
szewskiego, Szellera - Mi<:hajłowa i t. d. Od­
nalezienie tych cen.n~h lDC\lt&i<iłów wywo:l ło 
w radzieckkh kołach HterackJich wielkie zajn­
teres'Clwanie. 

Warszawie 

Nowy $wiat w nowej szacie 

dawne mury obronne Warszawy, kt.óre w prr;,.. 
szlo~ci zostanI} odtworzone na. calej długośeL 

Roboty przy budowie osiedla. mteszk&1l1o",Qgo 
WSM na. Mokotowie postępuj~ e~bko naprzód. 
Ukończono już budowę dwóch domów, trzy nl!.­
stępne Bił pod dachem, a przy ośmiu trwają. pra 
ce wykończeniowe. W innej części ~renn budo 
wę dwu domów podcią.gnięto do wysokości dro­
giego piętra, pozostałych dziesię6 - do parte­
ru. Rozpoczęto również budowę fundamentów 
pod trzyJlasty dom. _ 

Z wiosną SPB przystui do budowy kolom 
trzeciej serii domów_ 

Równit'ż ~zybko rośnis kolonia. WSM na. Kole. 
Trzy blOKi nowego osiedla są. już pod da.ehem 
i jeszcze w tym roku będą oddane do 'l1tytkn lo­
katorów. Pię6 następnych budynków podcią.gnił 
to do wysokości pierw~zego piętra.. Kiedy skończy się wyzyskiwanie robotników"Arkadii" 

Do budowy domów tej kolonii zastosowano " 
nien.ie większej ilości robotników ora:L prze- oGp<lwiedn,ie czynni1ki i naprawią szikodę wy- szerokim zakresie gruzobeton z którego na miej Firm", ~Arkadia", to lImM1e 'W Łodz.i przedsię­

bioIstw'Cl. Islnieje o.no JU-L od wrielu lat, przy-
1Il0'5ząc solidne dochody jego w·laścic.ielom. 
P.rzed IWQjną zaLrudni<clo ponad 100 J'oboW­
ków. 

Wf)rawd'llie Niie.mcy prrze.Jęli f<ibr~ę t go-
6Ip<l,daJrZyłi w niej w ciągu lat oocupac j.i, a,le 
jakoś os=zędzili maszymy, pozostaWiając je w 
komplecie. Pan Roszkowski, wla.ściciel "Ark<i­
dij", nie wyJ({)rzy~tuje ich jednak, dając pracę 
obecn':e tylko 40-tu p.r<icownJkom. Omija w 
ten E'posób ustawę o nacjonaliz.acji fabryk za­
trudniających po'na-d 50 .robotn.ików. Ponadto 
fabryka pracuje tylko Lrzy - cztery dni w t y­
godruu. 

Pana Ros.zk<lwskiegQ tak.i !>tan rzeczy zupeł­
nie z.adawala. Wprawdzie lJ'ównież nal!',zek<i n<i 
ciężkJe <:2<isy, ele fakt, że 'I1~eda'W'Tlo kUiPił S<l­
bie trzecie już auto, świadczy o dość wyso­
kkh j~o dQchodach. Ni.e możemy przeCleż 
brać poważnie z.apeWlIlień, że zysk, j<iki 
fab ryka przyno,si, nie przekracza 60 tys. zlo­
tych miesięcznie. Tyle przecież zCI!T<ibJa zwy­
kły bucha.lter w "Arkadif'. 

N ie naJeży jedln,ak na podstawie tego faktu 
wysnuwać wniQs!ków o hojności pan<i Ros.z­
kowskiego wobec swych pracowników, Dob:rw 
zarabia tylko "gwa,rdiJa przyboCZllla". Zarobe.k: 
przeciętnego robomika czy irObotnicy, rz.adko 
przekracza 2 tys. :z.:ł tygodruiowo bez kart żyw­
nościowych, odzieżowych, bez ulgowych pITe­
ja:zdów tramwajem, n.ie mówiąc jouż o węglu. 

Nie trzeba być profesorem matematyki, by 
obliczyć, ile wyno.sJ faktyczny 7.arobek rooot­
ni,ka "Arkadii", na ile jest o·n niższy od za­
robku pracownika fabryki państwowej. 

• Prośby o podwyżkę są :z.decyoowanie p~zez 
Iliego o,dorzucane. 

Nasze stal"owisko w sprawie f,jlITlly "Arka­
dia" jest ja~ne i zdecydowa·ne: uważamy, że 
fabrY'k<i ta VI zupełności podpada pod ustawę 
o nacjoIlłłliza<'ji. Jako fabryka państwowa uzy 
skałaby możliwości rCZWQju - Toz1!zerzylaby 
5woja illIodukcie kilkakrotnie i dałaby zatrud-

tem Il'QboLników. sadn:Otl1 ą .eprywatyzację tej fabryki. " rzygo OWUJJ!o SIę eeg y Wlę szye rozm a· 
st<iłaby być źródłem do bogacen:a liię koSIŁ- rządzoną państwu i ro,botnikom prze'Z nieuza-I ~cu p t •. ł'· k h i 

Jes1teśmy pewni , że "Arkad;ą" za;;nteT~llJą się S. K. row od normalnych. 

S~iatło k.ultury rozprasza IDroki 
Szy ki rozwój r diofon·i po skiej 

Radio narówni z iksriążką, teaLl'em, k;nem i ga- nli przewodowej, której jiJl.6ta.lacja i eksploata­
zelą jeost jednym z podslawowych czynników cja związana je~t re z.nacmie mnd'eJszymi kosz­
krzewienia kuilu.ry. I dlaleg'Cl nasze państwo tami. 
demokratycz.ne wkl,ada tak wielki wysiłek fi- W ciągu je,dnego tylko miesiąca wrześn.i<i 
nansowy, teclmicZ1lY i organ;zacyiny w celu wzrosła ilość t. rw. r<idiowęzłów o 13 jedno­
rozpowszechnienia radiofonii wśród najszer- stek. W chwili obe<mej czynnych j'est w Pol­
szych mas społeczeństwa. sce 271 t. zw. radiowę,zlów maci-ettzytStych 1 60 

Rozbu.dO'Wa radiofonii idnIe z jednej strony 'racLi'Clwęzlów pomocniczych. Ilość czynnych 
po linii rozszerz..ania i wzmacniania sćeci radio- głośników wZlwsła we wrześnhl o blisko 10.000 
stacji nadawczych i zwiększenia ~Iości abonen- sztuk (.z czego blisko 5 tysięcy we ws>iilch) 
tów Tadiowych oj to za'równo drogą kons'tru- przekracVljąc cyfrę ćwierć miliOil1<i. Zwiększo­
owania dość dużych ilości odbiorników kralo- no również ilość t. zw. zbiorowych urzqdzeń 

wych, jak li drogą impo'Ttu. .Z: drugiej strony I radiowy?~. . . . . 
następuje nieprzerwany rozrwoj t. zw. radlOfo- Długosc S1eCJ przewodowej w rMllOw!}złach 

wzrosła o dals.ze 300 kilometrów zb1iżaj~ 6ię 
do poważnej cyfry 10.000 km (1 CZWatrta część 
obwodu kuJi ziems,kiej). 

107 wsi zostało zradiofonizowanych W-;-WIZ~ 
śniu. Obecnie już ponad 3.000 wsi PQWląza­
nych jest falami rad'iowymi ze Matem. Pra­
w.ie połowa spoś.ród tych wsi korzysta z radio­
węzlów, a po,zostaJe z urządzeń zb2orowych. 

Plan wydawniczy Akademii 

Ilość &zkół, zaorpa 't,rzonych w głośniki radio-­
wy, wynosi już blisk'Cl 2.500 (przyrost we WI1'Ze­
śni u 130). Ponad 3 tysiące świetLic, ponad 300 
s:zp ital~ oraz 650 z.akładów przemy&lowy-ch wy_ 
posaż'Clnych jest już w instalaCję radiową. 
Warto podkreślić, że te cyfry wY'kazują 'Z mie-

Nauk Z S R R siąca lla mie>siąc systematyczny wzrost. 
Radio - jeden z najcudownie js:zych twor6w 

mózgu lud7Jkiego - pTzestaJo być w Polsce 574 prace naukowe 
przywilejem wąBkiej gru.py społecznej. Docie-

N'a sprcjaln;vm po~ier1zeniu wladz Akademii I st.ęI?nienia ~ajllo\YRzych oRią;:r~ięc nRuki. i tech· ra ono już n.ie tylko d'Cl skromn~h mieszkań 
Xauk ZRR'R, którf' oohvło się pod przewodr"c- mk! szt'roklm masom ludnoścl, Akademla wyda robotniczych, ale i do najbardziej zapadłych 
twem prezydenta Wn:wiiowa zatwierdzono p1n.n ~criQ popularnych książek z dziedziny fizyki, wsi, c'o świaJta zdawałoby się zabitego deska­
"-vrlawnicz'V' Akademii na rok ] fi 4-9. Plan ten chemij, geologii. biologii itrl. Książlli te zosta- mi. Pomaga nauczycielowi w jego dzi<ilalno­
ohejmnje 5'i4 prace nauko\ye, kt6re wS7.echst.r·on ną. napi-" ne przez najwybitniejszych uczonych ści wychQwawc'Z,ej, umila czas robotnikowi ]?O 
nie odzwiNciadlają. stan życia naukowego IV radzieckich. pracy, i ko,; cierpienia choJy<:h. 
Zwiazku Radzieckim. Poważne miejsce zajmu- W. przygotowaniu z!lajdują. się pon.adto bio- Różnorakie są funkcje rozwijającej 6ię szyb-
ją. ,;, planie prace z dziedziny biologii. Akar1~- grafIe naukowe DarWlTIR, Nowtona, Pawłowa, ko polskiej radiofonid . 
mia wyda ciąg dalszy dzieł zbiorowych Darwl- DokuczajewR, WiliamsR i innych wielkich urzo. . . : '. . 
na, pierwsze tomy zbiorów prac uczonych n~- nvch_ Z okazji 150-lecia urodzin Puszkina bę- I <:hoc me]edno mo"Z;n<iby Jeszcze zaJrZUC'lt 
kuczajewR i łJy.enki oraz puhlikacje z archl- d~ie wydany ·IO.tomowy zhiór rlzif'ł po~tv . .T~i!. pro~ram'Clwi radiowemy, to ,Jedno. j€st p~wnt> 
wum 'słynllPgo hadaczR prz;vrod." :Miczurina. .... . 1- s\'{\a.tlo kultu.ry mJędzy mnyml za posred-

TTkażą. ~ię również nakladem Akadp",ii rlziola nocześnIe zORtame zRkońrzone 20·1nmowe "7- nictwem radia uparcie toruje 60ble drogę 
Lomonosowa, lIIendele.le\\-a, Pa\'l'!owa, IIfit'cz:ni- danie utworów PuszkiJU.. rozpoczęte w latach przez panujiice je~zcze u nas tu i ówdzie mr~ 
kowa. Wiliamsa. i iJul.ve.b. u<lzonych. W cel~ udo lJoorzednich. ltD.. 



Nr 294 Str ... -
· Mobilizacja sił roboczych dla przemysłu bawełnian'ego!!!.1.ę 

I Z pOUJrotent 

2x2 
. Załogi 7-u największych fabryk współzawodniczq w werbunku do pracy 

w dniu wcz')rajszym odbyła się w Zw. I kowe: dla PZPB Nr 2 w Zgierzu, Aleksandro I mę weuwań. . 
L'~wod. "":rac .. PI:zemysłu Włóki~nnkze~<l wie, .Brzezinach: dla PZPB Nr 5 - w Toma PZPB Nr ;; wezwało d') w&półzawod.nictwa 
~OOIf~re~cJa ~os\.\fjęcona :zaga,drr.emu m()bi~ I szow:e !"laz. dla FZPB Nr 9 - w Konstanty PZPB Nr 2; PZPB Nr 6 wezwa~o do współ 
hzac]l sił rOboczyah dla przemysłu baWe'.J11l3 nowle ltd. zalWodniclwa PZPB Nr 9, PZPB Nr 3 wezwa I 
neg? W konfer~ncji wzięli udział pr~edg.ta' l Wsp~ł.zawod~ic1lw') w szlachetnej rywaliz,a ło do współzawodrl.lctwa PZPB Nr 8. PZPB i 
w~cle-le DyrekcjI Przem~ł~ Baweln'eneg') c.li o Jak najl1'czniejs2Y i J:l.kośclowo na.Jlep Nr 14 wezwało do współzawoon;ctwa PZPB I 

CZPWł, Urzędu Zatrudmenla, Rad Zakłado" szy werbunek do pracy ujęte zostało w for' Nr 17. 
wych i Partii. i 

. Akcją obelmuJe .s~edem Z<I;kła?ów bawet-I MŁODE ZUCHY 
nlMmyah. [la.1oordzneJ t).j,azuwagcych brak ~ 

wYkwal1'fikowa.nych sił roboczych i przepro I ~lil!!~,;0illl~~~~~I'~~'r~:]1;:;~;:B;I~~t'i~~i'if~ii'~]'~l~)j~"lli:lllllii wadzona będzie w rCllIllach ws,pół'Lawodl1ic- i 
~a zesp()łowego, rnięd-zoyfab<rycznego i buły- I 
widualneg4>, nosi w:ęc charekter wybitnie' 
społeczny, tymbaroziej, że' koncentrować się I 
będzie równ<lcześuie na zagadnieniu zwalcza: 
ma szerzącego si ę n·a terenie Łodzi i ok?!i I 
cy nieróbst'Wll. . i 

W akcii tej wezmą udział wszyscy cuon'l 
kowie załóg fabrycznych z naczellną myślą 
~leni-a zakładów pracy w nowe kadry p;:ą 
~ze przez pozyskanie n'epraC1ljących 
i n iewykorzystanych facho·wców, zami~sZ'ku' 
jących Łódź i 0kolice. 

Dla rrealizowanid tego zadania powolany . 
został Komitet Główny złoż<lny z siedmiu I 
p.rzedstawicrieli zainteresowanych fabryk, o' 
ra?: k')l!Ilitety poszczególnych zatkładów - w ' 
skład któryclJ. wej<lą przeds't awic;e!e Rad I 

Zakładowyc~, Zw. Zawodocwych, obu partii: 
roootniczych oraz przodowników pracy i WIe I 
lowarsztat')wc6w. I 

To znaczy - drugi raz o Cyrku Nr ł. 

W związku z naszą notatką pt. "Na dwój. 

kę", w któr ej nap' ętn()waliśmy niesfol'ne 

i7.achowanJe si~ pttb!l~znoścl - czytehu.cz.. 

ka J. S. prosi nas, abyśmy "nie ominęli I 
drugiej strony m{d~ ltt ", tj. administr10ji 

ww cyrku • 

_ Byłam na przedstawieniu popo'lltln;o. 

wym - ImmunlkuJe ob. J. S. - w nieddl' .. 

lę 1'7 bm. i muszę st",ierdzić, że Ildministra. 

cJa cyrku nie przestrzega. praw fb;ykt, na 
miejscu bowiem, które norma:n~,e PQwinno 

7,ajmQwać l os()ba znajdowało ' się tych osób 

2, 3, ł. WSZ'YstkJe p"ejścla były szc7.elnle 

zatarRwwa.ne. Nie m'}żna dę było nie Iyllto 

poruszyó, ale z trudem si~ oddychało. Do 

czego - pytam - podObny ta.ki ścl.sk? 

A w wypadku jakiejś paniki? :l:ywa noga 

by nie wyszła z pod na.mlotu cyrkowego 

który posiada tylko Jedno c!.asne wejścle 

- wyjście. Czy nie należałoby dbaó tro. 
chę więcej o bezpieczeństwo (nie mówiąc 

już o wygodzie) płacącego drogi bilet wstę­
pu widM? Pewnie, że nale:iałoby. Dla.. 

tego toż admInistracji cyrku Nr ~ stawia. Ustalone zostały również punk'y werbun'l 
~""""""'''''''''''''''''''''''''''''''''''~~~'''IIIIIII!!II'-....r'''''''''''''' Co usłyszymu p ~zez r" Ił O Łódzl:a mlodz/el .. ~ZjiD11la Z wpurem pracuJe ala dobra swego IIdo..sta, W ramach S, P. my że sprawowanie rÓ'I'I'Illeż jak poprze 

I I et grupy UCZniÓW za/ruan;ane są po 3 dn.i przez kilka godzin pIZy uprzątan iu i porządkowa.1llu c1nł.o publiczności _ notę NIEDOSTATECZ 
12.04 Wiao'Yll1ości połudn:iowe, 12.10 Mu' ulic. 010 dzielni chlopcy z Gimnazjum Nr 10 na Widzewie uprzątajq gruzy z placu prry 

żyka rozrywkowa.. 12.45 (Ll "Jesienna upra' uJ_.' .0..;g:;.I_O .. d_o.w.e.;.i. ________________________________ ...:._.N_Ą.:,.. _______________ _ 

wa roli pod buraki cukrowe". 12.55 Przerwa 
[4,30 (Ll Z dzisiejszej prasy, 14,35 (Ll Muzy 
ka fortepian<l"Jla - (płyty), 14.55 (L) Felie' 
ton f;port')wy. 15 .00 (L) Komunikaty. 15,05 
(L) Utwory fort.€lp<i.anowe, 15 .20 (Ll Poga~ 
danka aktualna. 15.30 III koncert dla dzieci 
15.20 Muzyka poPul~rna, 16.00 D:vieml.ik, . 
1li.3D .. Zielony kuferek" - słuch')wiGko dla 
młodzieży. 16.55 Przegląd wydawnictw oświa 
lowych 17.00 Koncert popularny, 17,45 Au' 
dycja Tow. Przyjaciół Zolnierza, 17.50 "Na 
gle ś'Matło zgasło" - 18,00 Lekcj,a języka 
r0Syjskiego. 18.15 .,GÓrniczy stan niech żyje 
nam". 18.50 "Przodownicza rola kl-asy robot 
niczej w ZSRR". 19.00 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P.R, 19.45 Wszechnica Radiowa, 
20,00 Dziennik, 20.55 .,Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych". 21.00 Sergiusz Prokofiew 
Kantata symhniczna ,.Aleksander NiewsId", 
21,50 Grieg - Miniatury fortepianowe. 22.10 
(Ł} Koncert wieczo~ny. 22,45 (Ł) nr Audy' 
Cja z' cyklu: "Sprawy młodzieży". 23.00 Osta 
tnie wi,adomości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.2Q Program na jutro. 23,30 (L) Koncert 
życzeń (cz. I) 23.45 (L) Omów. pr')gr. lok, 
na jutro, 23 ,47 (Ll Koncert życzeń (cz. II). 
0.10 (Łl Zakończer.ie audycji i Hymn. 

UCZELNIA W ZAPOMNIENIU 
Szkoła Mistrzów Budowlanych bez :prawa wydawania dyplomów 

w Łodzi istn:eje jedyna w mieście i w wo- zawodowe i wypełniEby ZIIl.a.czne luki w tej tucje, które moglyby otoczyć f,pecjalną opie-
jewództw,ie dwuletnia Szkoła Mistrzów Budo- dziedzjJli-e. ką uczeLnię , 7.wlas,zcza, że j€6t ona kierowana 
wlanych przy ul. Czerwonej 8. Szkoła ta mi e- TymcJ:asem o 6z.ko,le tej mało kto wie. Do· prz·ez fachowe siły. 
ści się od półtora roku w miejskim budynku wodem tego słabego 'Za.interesowania jeost cho- Drugą, niemn iej wari:ną bolą=ką \S0koły Jest 
>szkolnym i powstała 'Z inicjatywy i dzięk i po' ciażby fakt. że w chw:Ii obecnej na pierw' fakt, że mimo. iż zo-stał·a ona u ruchomiona na 
ważnym \Subsydiom Mini>sterstwa Odbudowy. Slym roku stud,iuje zaledwi-e 20 uczniów. po leceni-e Mi,nisterstwa Odbudowy - nie ma 
Stworzenie jej było ze w6zechmiar słuszne i Naszym zdani-em, szkolą tą powinna ~a.inte- praw wydawania dyplomów mi6trw,wslcich. 
celowe - kształcić się tu bowiem mieH lu- re60wać się Okręgowa Komisja Związków Za- Wyuaje się to tym bardziej nie.zro,zumiale. że 
d.zie, klól"l.y zwlas'l.cza w obecnym okresie od- wodowych, a przede ws:r.y6tkim Zwillze1c Za- nosi ona Jla.:r.wę Szkoty MitStrz.6w Bud<)wl",' 
budowy zdobyliby odpowiednie kwali.fiokacje wodowy Pracownjków Budowlanych - i,nsty- nych. Tymczasem dyplomy mistrzowtSkie wy­

Rozpraszamy mroki CieQlDoty 
Akcja zwalczania analfabetyzmu rozwija się 

Przed kilku dniami 2lak')ńczony zO\Stal, kulturalno'oświatowej wśród dorosłych, trwa 
kurs instruktorski' dla osób, które ły od 8 do 16. 10 i odbywały się w _godzi­
pragną nauczać analfabetów. Wykłady, ob ej nach wieczorowych w lokalu Miejskiego 
mujące najważniejsze zagadnienia ~ zakre' Gimn. i Liceum im. Tadeusza Kościuszkt 
su psychologii, metodyki nauczania doro- pl1Zy ul. Sienkiewicza 46. W kursie wzięło 
słych, organizacji szkolnictwa oraz akcji udział ok. 200 osób: nauczyciele, studenci 

, 

Państwowa Fabryka Guzików w Łodzi 
wykonała plan rocz·ny przed terminew 

Zjednoczeni~ Ogólnopo<lskieg~ Przemysl(lI 
GW'Ji.'ka.rskiego i Pokrewnego w Łod1li - , 
melduje czynnikom rządowym i klasie ro­
b<Jf.ill.iezej Polski Ludowej, ;,., {}odiegła. mu 
PańsVwowa Fabryka Guzików w Lodzli. ul. 
Pog(Jnowskieg() 56'58, w dniu 6 pa.7ilzierni'ka 
1948 r. wykonała w 100 proc. plan l'OO'llIly, na 
Jączną sumę 112 milionów złotych , a ty m­
gamym hasło rzucone w dniu Święta Praoy 
f)l'ZeZ zał()gę fabryczną podległej :nam fa.­
bryki - zorganizowaniu wyścl'gu pracy oraz 
skróceniu pianu ro{)'Zllego () 3 tygodni~, ZO° 

stało znacznie wcześniej zrealizowane. I 
Obecnie fa.bryka melduje, że produkcja jej 

tria charakter nadplanowy lecz to nl'e wpły 
nie na zmniejszenie t·empa, anj też wydn.j­
DOŚci pracy. Załoga fab<ryC'l1ł'n wł·cl-zl obec­
nie owoce świadomej, S'Charnwnilrowa.neJ i 
:wyl(!a,łne.f fl!Tacy a Zjednoczenie wzYwa. 
wszystls,le podległe mu fa.brylti do godnego 
naśla(l OWl!l~ ctwa". 

Rada Zakładowa 
DyrekcJa Fa.bryld 

ZJedllOmen1e Og6lnopolski'~ 
PrLemysm Gazłkan;k!ego 

i POkrewnego 
Łódź, SienkiewIcza 53 

Młodzież kolejarska świeci przykładem 
Własnymi siłami stworzono warsztaty szkoleniowe 

w parowozowni Łódź-Kall'ska odbyła się urządzenia. NarządJ:ia 0trzymano z I'go od· 
Ul'oczystość otwarcia wa~tatów SJl'kolenio- działu mechanicznego przy parowozowni I 
wYch dla rzemieślniczych UCZnlOW kule' dziś stor warsztat szkoleniowy, w kt6rym ~l' 
jovtych . Obecni byli z ramienia dyrekcji wi cryć si~ będzie 3{) ZMP'')wców - pracow' 
cedyrektor. DOKP Rzepn :ewski, naczeln Ik n'ików wa,rszt atów kolejowych. DyrekCja k O' 

I-go Oddz\alu Mechanicznego przy parowr)' lejowa zamierza przyznać kredyty na rozsze 
zo~ni . tow. Padzik Henryk, tow. tow. Sza' r rzenie i dal.-;zy rozwój tej pożytecznej p la' 
fran~kl, Dobrowolski , Ol'az P awlikowski i Za cówki. Hasło na ścianie sali, w której odby 
luskl (z .wydzl,ału komunikacyjnego - PPR). ła s~ę uroczystość, "Praca i nauka" winno zo 

Hl~torJa, powstania warsztatów może zai' sta-ć w pełni zrealizowane. 
~t~ ,swleclc przykładem. Mbdzież z własn!Cj Uroczystość otw arcia warsztatów połą czo , 
lTl.lcJa:tywy, przy wydatnej pomocy i pod kle na była z wręczeniem legitymacji ZMP czł<>11 
r0ow.mctwem towarzyszy Padzika i Maka.ro.\ kom koła. Z tej ')kazj1 przemówienie pro' 
wa, wyrelpontowała stary wagon kolejowy, gramowe wygł<ls:ł kol. Woźnia,k, przewodni' 
~ odpadkow wykonała stOły Itp. potrze b!1e czący Dzdelonicy SLaromiejskiej ZMP. 

WSP, członkowie Zw. Ak. Mł. Pol. oraz 
kandydaci skierowani przez Związki Zawo' 
dowe. W tej chwili staje 200 osób do dyspo· 
Z'ycji zakładów pracy, zw. zaw. organi~ac.li, 
gotowych pl1Zystąpić do akcji zwalczania 
analfabetyzmu na powierzonym :im terenie. 

MiejSka Rada Społ. do Zwalczani.a AnaHa 
betyzmu spodziewa się, że Związki Zawodo' 
we, zakłady przem. 1 :inne organizlacje, na 
których ciąży obowiązek prowadzenia 1 
utrzymywania dJa swych członków i praeoow 
ników kursów początkowej nauki czytania 
i pisania, wkrótce zatrudn;i~ w paerwszym 
rzędzri.e uczestnik6w kursu, jako osoby prze­
szkolone w tym kierunku. 

Zgłoszenia pros4my kierować do sekreta' 
riatu Miejskiej Rady Społ., ul. Piotrkowska 
Nr 64, II p. 

, Równocześnie przypomina się, że wszys. t­
kle Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ 
kam! Zawod. winny prreprowadzić do dn ia 
20. 10. 46 r. rejestrącję anaUabetów l pół­
ana.lfabet-ów wśród swych pracowników 
oraz wejść w porozumienie z Miej. Radą 
S~ł. celem uruchomienia kursów początk.j ' 
weJ nauki czytania i pisania. 

Związki, kt6re już prowadzą tego rodz,aju 
dzi.alalność proszone są o przesłanie do g'e­
kretariatu Miej. Rady Społ. w myśl rozesła' 
nego okólnika danych liczbowych, dotyczą­
cych ilośCi prowadzonych kursów oraz ilo.\~i 
u~z~szcza.iących na n ie Słuchaczy, jak rów' 
mez o podanie kwot przeznaczon~ch na cele 
naucZ1ania analfabetów w rb. i przyszłym. 

W sekretariacie Miejskiej Rady Społ. moż 
na nabywać podręczniki do użytku na kur­
sach początkowej. "nauki czytanda i pisania 

In~ uguracia Fftku akademl·ck;~ftG 1948 _ 49 dla dorosłych: J. Landy Brzezińska: Uczmy 
lU \Ii" czytać. Podręcznik met-odyczny dla naucz v' 

. h l' h ł' d k" h ciela, cena 120.- zl. ,.Start", P-odręCZ1!1ik 
na wyzszyc ucze nlac o z lC dla uczni,a. cena 70.- zł. Przewodnik do 

Sala teatru "Lu tn~a" była wczoraj szczelnie l studiującej z ludem. "Nauka marks·i5,towska i I "Startu". Podręcznik dla nauczyciela, cena 
"';'Y'Pełn:ona młodz: ezą. słuchaczami wszystkich świa·topogląd marksis,to·w6ki - mówi! tow. Ze- zł 50.-
łodzkk~ "'YZszych uczelni, którzy przybyli na browski - musi stać się zdobyczą rnł-o<l:z..ieży 

daje tylko Izba R7_emi-eślnicra. 
Do szkoły uczęszcza ją ludzie slarsn, w wie­

ku 28 - 5() la,t, Już wykwalitfi,kowan! robot­
nicy budowlani, bowi-em jednym 7. warunk6w 
przyjęcia poza świadectwem ukończen.ia mko' 
Iy powszechnej - jest świadectwo czeladni­
cze: murarskie, ci-esielskie, stol arski e - i 5 
lat praktyki w 'Zawodzie. W azerw-cu \)jdące­
go rooku egzamin w tej szko,le złożyło 17 słu­
chaczy, lecz me otrzymali oni dyplomó\'{ mQ' 
str.zo'wskich. 

Mini\Sterstwo wprawdmie zapewniło. te li'!'!) 
\Stan rz~zy zostanie naprawiony i sluchacz.e 
tSz,koły będą otrzymywaJi dyplomy mistrzow­
tSkie, ale dotychczas ja,koś o tym głucho. 

Wyd,aje 6lię, że spra.wa weryfikacjd dypl&­
mów uczn.iów tej szkoły' jest kwesHą piLną, 
xwldsz,cza, Że od l grudnia br. T<lZpoczynają 
się noWe za:pi-sy do I i II ,kla6y i dotychcraso­
wy stan rzec.zy może wielu z,niechęcić. 

Ni e wolno :r.aniedbywać tak ważnego odcin­
ka llas-Z-egO żyda gospodarczego, jakim jest 
k~tałoen.ie kadr mi'strzów budowla.nych, któ­
rych brak odc.zuwamy dotkliwie. (m. z,) 

RadiofonizaCja dzie~nicy Zdrowie 
Okręg'.)wy Społeczny Komitet Radiofon\za 

cji Kraju w Łodzi po całkowitym zradiofo­
mzowaniu kilku przedmieść m. l.,odzi pny­
stąpił od instalowania głośnikÓW na Zdrl)" 
wiu, zamies~kałym przewaim.ie p:r:zez robot­
niczą ludność. DziękIi . niestrud!;Onej pracy 

Kola Społeczne g.') Komitetu Radiof-Gni.zacji 
Kraju na Cygance, które swoją działalin~ś' 

cią ')bjęlo jeszcze Zdrowie - prace posuwa 
ją ~ę szybko naprzód.. 

Kto z mieszkańców Zdr')IW!a, chce jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia zainstalo' 
wać sobie głośnik, winden zgłosić się w "aj' 
bliższych dniach do Koła SKRX w Cygance 
ti'C Rąbieńska Nr 9. 

Aby przyjść z pomocą miejsoowej. ludnoAcl 
Okręgowy Społeczny Komiotet Radiofoniza­
cji Kraju w Łodzi rOZlkłada koszt :r.aiM(i'llo 
wania głośnika zł 3.500 - na 5 rat t. m .: 
p~erwsza rata 1.100 zł. płatna przy zgbs.z.e· 
mu, następnie 4 ra·ty po 600 zł miesięcznit'. 
Należy się śpieszyć. gdyż zapdsy bądą 

trwały tylko kilka dni. Po zakończeniu ra' 
d iofonizacjli tej dzielnicy, brygady m ,)ntz!"' 
ski e będą przerzucone na inne ter~ny. 

~d.deml ę. urządzoną przel ZAMP z oka:r.ji polskiej. Młod:r.:eż 'robotnicza, młodzież chłop, WYK"FADY 
lllaugura]l ro,~u akademJ<::.k;ego 1948-49.. . ~k~ swo,ją wiedzę. zdobytą .obróoi na ko.rzyŚć . lLI· POWSZECHNE U .. 

Do studentow. przemawIah:, Jego Magmhcen- sW1aIa pracy. WIerzymy, ze natS,za młodzież :I..ł 
eJa Rektor Un:v-.:ersytetu ŁOd'Zkiego p.rof. dr pójdzie ramię w ramię z, ludem pracującym w O kulturze Zwiqzku Radzieckiego 
Tadeusz Kotarb:ń;~.!(l,. prezy<lellJ( miatSta tow. marszu ku socjalizmowi". . . ". . ., . 
Eugen.!Ulsz Stawms.kl, deleg1ll1: Ministerstwa ... .... w ramach rmesląca pogłęblen!a przYJazm W'SIpołcresny Pawłow i Jego dzieło". 29.10 
Oświaty prof. d-r Zofia Cybulska, przedstawi- Częsc o,f,lc] alna aka<l em I.; zostala. zakończo- polsko·radzieckiej. pro! dr J D b k' Ak d . 

'e.l Łódz:k' K ' t t PPR -'T • na odegraruem hymnu Swia;toweJ Federac ji . an ą r')ws 1" a erpJa Nauk w 
(lI lego om, e u tow. L.e]).row6k:. MI d . . Ak d k" Kalendarzyk: 2610 profes')r Borys ŁaniC'ki Zwiazku Rad ie k ' " 
prredstawlciel S. L. ob. Strzelecki oraz z o 11ezy a emlC lej. . ..". . ' . z c ~m . 
LAMP-u kol. Z. ·Schabowski. W d rug:ej cz'ęki slude.nci P. W. S. T. racy- "Narod radZiecki przed Sądem wspolc-zes' Wykłady te odbędą się w Auli ~l1iwer' 

.Bardzo go,rąCQ zo·-talo przyjęte przemówie- t.owali wiersze poetów ~ocj,a.listycz.nych zaś nych", .27.10 prof. d,r Zdzisla,w. S t.ieher "Na sytetu przy ul. Narutowicza 68. Pocz.atek O 
rue tow. Zeb~~ws~le~o, kiedy zwroCl! uw~gę studenci P. W, S. M. wvlr"-M",li killa utlNlOrów uka o lęzyku w ZW1ązku RadZieckim." 28.10 godz. l8-et WsŁ~ wolny 
M koruecznosc bh~.k:pao kontaktu młodZieży muzycznych. nl'of nr .T"'rZ'V Kona.l'ski. _Wielki uczon..v . , 



Str. 8 

Silfa.ndltłaf nśmleehnął się ironkzn.fe kole­
ga major - No to moS7Ję wam powiedzieć, 
że ten oto ,,sa.fa.nduilia" parę l'MiY naZlWiSlro 
w CZiClsie okupacji :mnieni'ał, żc od 1939 roku 
zajmował się Z!l'afljlJ "ma.1ym sabotil2emH

, a po 
tem przeszedł na ,,sa.bOłiaż duży", na dywer­
sJę 1 zbrojne zwalczanie wroga. Ze był Jed­
nym z najdzli.eJ.niejs'EYch boj()wców Gwardii 
LudOWej J że wrestZ.cie obecnie 7l1lajduje s1ę 

niedaleko miejsca naszego zjazdu. 
- Ta'kl - UlIWołaliśmy podnieceni tą ",la 

domością. - A gdz:ie? 
-Na cmentarzu - obwieścił ze smutkF~m 

major - We wsi B. Tu go w obławie '(Iq­

sięgła wra,ża kula. gestapowca. 
Nlle należę niby jesZC2le do ka.te~rH, star- cego i wierszy Owidiusza, prz~iika Wrób 7Jważ ......... zy że ~ja.zd nasz odbyWał sł'ę w 

8"ZYch paJl1lW", ale bą,:lź co bądź gimna~jum lewski'ego, który będąc drągalem 2-met!l"O" 07~" 
skończyło się jeszcze przed woj1ną i ot, nie- wej wysokośCi nie bardzo wróbla przypomi- p!'ZCd~u dJrIl;a, poośW1ęcon.ego panilęC1l 
dai\VllO wypadło mi już wziąć udziiat w 7Jjcż- na.ł iJtd. Rozpaiinuąc SZCZC9()ło.wo zwyeo;a,- 2mlarłych, postanowiliśmy w przewaiueJ 
dzie tak zwanych - "byłych wychowanl,ów". je naszych pro{esorów, ich stosunek do uc"!:- większości udać się w ZaduS?;!d na emen­
Zjechało się nas wł.aściwre niezbyt wielu (woj niów i sposób pytania" - dokonaUśmy po- ~ w B .. by u(J'llC4c I*i.mlęć "belfra-
na wszak "zrobiŁa swoje'), ale tym niemniej dziQJłu lila ,;belfrów morowych" F na "inwiti-
ilość kolegów ze S2lkolnej ławy była wysiar- zytorów". bohatera. Idąc 00 stacji ID8IrtwiliŚJnY się, f:1I.y 
cz."jąca by odgrzebać wspomniem'a z lat - _ CiekaJWe _ zauważył J:nźyn.łer H. - w ogóle mogiłę odnajdziemy. 
jak to się mj}wj - szczenięcych. I rrecz cha- Gd7:ie się też to cale nasu ciało ped;ago- _ Padł w polu _ rozwilŻał kolega. - Prze 
ł'3ikter'ystycma, twSJpomn!'llt)uia te dot)"CLyły gic:zne rozlecIałol niesiono go na cmentarz, ale któż ta.m ma-
nie tyle nawet "kumpli" i kamratów szJ{ol- I znowu zoaczęliśmy sObfe przypomInać: 
nych, ile przede wsrz..ys1l!<iJm profesorów. że dziś dbać o ten grób? historyk J. zgilDął w 1939 roku, "Zennenkę" 

- Czy pam<i.ętasz hi'storyka J3 - zapytał wYWieziono do oświęcimia, "Kostuoha." jest Ku nasremu zd7J1,w1'e:ni1!u byna.jmn'iej nie 
mnie zaraz po przywitaniu lrolegoa imżynier dyrektorem ..-; .... '"aZJ·um ... ~ zj.......llach Odzy- . iś ki' h~""" N 
H. _ To W1a!lciwie bYł histerylk, a nie h»- .. ~_m -... .-ur- błądZi I my w pOSZlI ,,,anlac """6~J. a 

s kan "ch, "Kolumb" '7.rrod!llie ze swym pseu- -< b ł widno" od l~-pek oliwnych staryk. Łaził pj"gle rozi'lJ.dyczo""v i groził'''''· cmeu~iU"Zll y o " _ .. 
--r '''07 donimem odkrył Amerykę i siedzi "na emi - '1, wszystkim: no, no, nO, J'uż J'a wam pokażę! . i w ich blasku 7l1lależl1śmy grób gracji", prefekt Rzepka zmarł już po WOjnie 

- A "Żel1Jtlenka" od fr.alll'CUski~goi wyr- na zawał serca, Kolasa pra-euje w mi'nister- - Swicże astry, chryzantemy, girlanda 
wał się kolega Z. (dziennikarz). . stwie, no, a restltę oglądamy na zjeździc. świeczek? - zdztlwił się głOŚno iIIlźynier H., 

- Bardzo mila. nauczycielka - orLeldlś- KOlega _ maJ' or O, który do tej po..... -A' Kt - . -"--'- fi my z u'lltłan~em. - Miala ogromnie krótki • 07 gdyśmy złożyli W'Ioen1ec. - os J<:>Ull'GIA ro-
ni'e odzywał się pl"alW'ie, gdyśmy SkońCZYli, si "~h t wzrok, wobec czego na J'ej lekcji! mo7m:a. by- , szczy ę o grób "'" a era.: .. 
zag.adnął: ': lo piel'W'S7<OI"'.lęd!llie ściągać.. _ To dzieci z tutejszej S7Jkoły - wtrącił 

P -A matematyka L. - pamiętacie? \V - A "Kolumb"? - zagadnął kole~a . ....~_ d~- cmentarny. _ Plrzycho.1- tu 
( .... . te h-' t -k' ') młodszych klasach wykładał, prÓCl: tego brł ~~J ~~~-- ~ a",'.uaolnle - c UlLk w' o lenntclY. _.....ł_ -e l z D'3;u-"(li~u .. - ......... ił- d .... l"-- Ten od geograf!li 1 na.uki' o Polsce ws/pól WychoW:lIIwcą? "~"",,..... ~. V~o7 ~ ~ .. -1J' ~., ... 

ezesneH - przypomniał SObie kolega K - - L.l, L.r - ZlCłczął szukaó we wspOlll- da.jąc. ADO, chyba nie d7Jtwota. że MAJĄ 
prowadził wyklady r..a poziomie uniwersy- nlenłacl1 kolega - urzędnj1k poc:!!ł.owy. W SWEJ PAMIĘCI TYCH, KTORYM ZA­
teoklm - bardw mętn~c i nudnte. Ach, już wtem: takt drobny, ~epcmmty, ci- WDZlĘCZAJĄ SWOJĄ WOLNOSC I Zy-

Przeszliśmy z kolei i do sYlwetek bmych 
pedagogów. "Dyrka" Piórkowskiego, kt1lry chutki_ "Dyro" go zawsze prześla.OOwaIl, że CIE._ 
w budzie usHował =prowad7Jić surowy fa.- ni'e może klasy opanOWać. Op1l.SZCZll1ąc cmentarz pOmy§leI'lśmy wzru­
son pTofe5ora Zad.rugiL spe.h od .ćwiczeń Przypomn~liśmy robie wtedy wszyscy ma szeni o drtiwnym a pięknym losie profesJIra 
cielesnych i. wychOlWania .fizYO'l..n~go.", pre- łego maltematyka L. Uczył dobrze, ale był L., który za życła "nile m6gł k1asy 0JIIiWIl<>­
fekta Rzepki, zwalIlego ples.zczotllloW'le "PO"I "I ." ś ~ - ,_I _M wi-~ką m>Ldorem", łoacinni'ka. KO!36Y, który kazał taki jakiś ,,.bez cech .charakterystycznych wac, po meroJ. zas opanow .... """"'ł ""3 
n.m .... lnllnJkać.. IWezll<!ZOną ilość ód Horar - safanduła - samotnik. S'llkolę· •• 
n_'III_~I'II_H~",I_III_ml_IIII_IIII_IIII_III_IIII_R~~111,_,,"_",1_1111_1111_1111_1111_1111_0 

ODPOWIEDZ REDAKCJI. 

• 

Zył sobIe pewien chciwy kupiec. Jadł, pił, 
długo si1ę wysypiał, a pracy bal Idę jak og­
nia. Wynajmował więc za. marnym wyna.gTo 
dzeniem parobków 1 kam! 1m na siebie pra­

oowa6. 
Kupca dręczyło bardzo to, te cbJt'efl jest za 

krótld. WY~YIł więc w drogę, aby odsn­
ImĆ takf~o mędrca który by go nauczył; jak 

d7Jień przedłuży6. 

SzukaJ, 57JD.kal l znalazł wreszcte mędrca 
- lJledaka, któremu na imię było Łeps:DO 
Ped'llń. 

Jałta troska sprowa.dza Olę do moJegO do­
mu, bogaty gościuł __ pyta Peduń. 

- Niezadowolony jestem z dnia - odJ)l.)­
wi1ada kupiec. - Nawet latem krótszy jest 
od zajęczego ogon... Ledwo robotnicy m to­
pory się wezmą. a już słońce ku wieczorowi 
się chyli. Naucz nmt.e, mędrcze, .Ja.k Ju.nT 
dde6. lata wydł't1ty6., 

SpojrzJal ,Łeps'Z19 Pedu6 ..wołmi mądrymi 
Masz rację i Ty i dziecI z Twojej OO'Zami na kupca 1 ~: 

szkoły. Dzieci ludzi pracy muszą sobie - Wdziej na siebie 'Z'Z ciepłych S'LaIt, a Da 

wzajemnie pomagać, a tym bardziej w te lI7JI\oty nałÓŻ baIranł kO'ŻiUch, De głowę tu­
nleszczęściu_ Myślę, że po wydrukowa- trza.ną CEapkę z nausznłkamł, a na DOgi wcłą 
niu tego Jistu przyjaciele i czytelnicy gnij futr7Ja.ne buty. Na plecy za.nmć kom z 
"PrOmyka" pośpieszą z pomocą małej· wsulką żywnością dla siebie. Weź następnie 
Zośce KorOlIskiej. Do twych 50-ciu zł dreW1ll.iane widły, wdrap się na wieruhołek 
dodamy od s1ebie znacznie więcej. Są- wYS9ki'ej bJ'7)OZy. Jak sł~ 7l1lajdziesz na włen 
dzę, że dziewczynką zainteresuje się chołkn, podeprzyJ słońce witRa.ml i przytrzy­
również Rada Gminna w WaIiszewie, IDił'j je na jedftym miejscu jak zloty placek. 
tym bardzie, że, jak piszesz, jest ona S!ońce wówczas nie zajdzie 1 thie6 się JIIle 

Pomóżcie Zosi Korońskiej z Waliszewa 
Do Redakcji "Promyka". I o kupieclu protez, będzie mogła I?ra-

. cować i być pożytecznym członkIem 
WczoraJ zda~ył się. u nas straszn'y społeczeństwa. Umilono Jej też nie-

wypa?ek: 9-letn~a. dZIewczynka, Z?sla zmiernie pobyt w szpitalu pamdędą 
Korons.ka, po~oclwszy ze . szkoły (Jest wielu dobrych ludzi. 
uczennIcą 4'eJ klasy szkoły powszech- . , 
r.ej wWaliszewie, .gmina Bielawy po- Temu bl~d~c~~~ ~tore u.leg~ u jas 
w:i.at łowicki) pomagała rodzicom, po- w:rpa~kowl, Jesll zyc. będzl~" rod z ce 
ganiając konia na maneżu. Spadła tez nIe będą w stanIe ku pIC. protez: 
z konia i tryby zmiażdżyły jej stopę. (gospodars~w.o około 4 he~tar.ow). Czr 
Uległa wypadkowi przy pracy nie bar- ,b. y w .rO?Zln1e .Promyk?weJ· me • z~br~: 
uzo może odpowiedniej dla jej wie~u, SIę d~I~Cl z ~Ielu ~zkoł: by t~lzyc nIe 
Przewieziono ją natychmiast do szpIta- szczęsclu s.weJ kolezankl, k ora uległ~ 
la w Glown:i~. Poni~waż jest to dzi~c- wypa~~owl przy tak im dobrze znanej 
ko, które nikogo nIe ma w GłownIe, pracy .• 
czy by kto~ z Redakcji nie mógł do Dajmy wszysc~ ~ho.ć sI~ro~ny d~te~ 
niej zajrzeć, by osłodzić jej trochę na protezę dla nIeJ. ZOSIa, Jak Wl?aC 
smutny pobyt w szpitalu. (Autobusy z wieku i klasy, (ma ~ lat, . a Jest 
z Łodzi do Głowna odchodzą co godzina w czwartej klasie) uczy SIę bardzo do-
z Dołów). brze i jest miłą i grzeczną dziewczynką· 

W Warszaw ie, w której się urodzi- Na zapo~zątkowanie fund?szu dl~ 
łam i mieszkałam do p owstania, latem okaleczonej P~'zy prac~ dZiewczynkI 
bieżącego roku zdarzył się wypadek, że przesyłam, swoJą skromnIutką oszczęd­
dziewczynka, jadąc ze szkoły, wypad- ność - 50 złotych. 
la z tramwaju i koła zmiażdżyły jej Uczennica 7-ej klasy 
nogi. Koleżanki i profesorowie zwróci- szkoły powszechnej wWaliszewie. 
li się do jednej z gazet o po-
moc. Oiwnrz0no listę składek na (Nazw'isko moje podaj~ tylko do wiado 
protezy dla Marysi (nazwiska jej niej mośCi Red., gdyż myślę, że prośba moja 
pamiętam). Zebrano sporo pieniędzy jest odbiciem pragnień wszvstkiC'.h cble' 
j dziewczynka. która marzyć nie mogła ci z tutciszei szkołvJ 

dzieckłem małorolnego gospodarza. skończy. 

Ba:rłdzo bym chciał odwieazrc Zosię 
w szpitalu, a boję, że w najbliższych 
dniach nie będę miał czasu. 

Czy Ty i Twoi koleOzy, 'oraz Kole­
żanki nie moglibyście jej tymczasem 
kolejno odwiedzać? W jakikolwiek spo­
sób szkoła Wasza tę rzecz urząd<ci, my 
zaopiekujemy się Zosią. 

Napisz mi coś więcej o !;obie i Twej 
szkole. Czy wszystkie dzieci u Was 
umieją tak ładnie pisać i tak zdrowo 
myś~eć, ja!>: Ty? 

Naiserdec","'d"j p0zdrawil'lm Cię. Uca­
\1] ode mnie "lośkę Korońsi<ą· Spróbu­
jemy ją jakoś pocieszyć i ulżyć jej 
w ni eszczęściu. 

REDAKTOR. 

Spieszymy z pomocą 

Poozi'ękGwał kupiec, zaPłacił mędrcom. 100 
rubli z10tem i pObiegł do domu, żeby dzień 
przedłnży6. NałOŻYł na s.leble 'Z'Z ciepłych ub­
rań, bazoan:! kO/Luch i CI'1l<IPkę futrzaną i buty 
fIrtr7JaJIle, 7JM'Zuoilł wielki k0S7: z jedrren.tem 
na plecy, W'.ZIią.ł widł;y l wdrapał się na br7J() 
zę. Podparł widłami słońce i siedzi. 

"Hej! ludzie! ni'e rzucajcie roboty bez mo­
Jego T07ika7ll1!" - woła. 

SiedZi kupiec jedną, godzinę - gOrąco, sie­
dzi drugą - dnszno, siedzi !necią - pot za.­
lewa. mu oczy! Zmęczył si'ę 7lDlordował okru 
tnie, ledwo wid1Y trzyma. 

No koohani - wol.a słabym głosem 
z brzozy - długo i dobrze dziś pracowali­
ście. Idźcie spać. 

Ręce kupcowi omdlewają, nogi sMywnfe­
ją, ruszać się nie może. Widły wypadły mu 
z rąk i zaczepiły o gałęzie, Chciał złeić 
z drzewa, lecz zwalił Si'ę na ziemię. Całe 
szczęście, że miał na sobie 77 ubrań i barani 
kożuch, bo byłby się niechybnie zabił. Tra-

W od'!\owiedzi na powyższe chę srę tylko p~tłukl, ale za to nauczył się, 
,. gorące jak dzień przedlJUżyć. P~o mu to na roro-

wezwanie zespół redakcyjny "Głosu" wie Skorzystali na tym robotnicy, a najbar­
składa 10 tysięcy złotych na pomoc dla dziej opłaci10 się t0 biednemu Peduniowi _ 
ZQsi Korońskiej, ale na protezę potrze- leo rubli' - to majątek! 
ba znacznie więcej pieniędzy. spOlszczyła Maria Górsita 

Jesteśmy głęboko przekonani, że Ze b' b .~ * * . 
wiele dZ""Cl' pÓJ'dzie za tym przykhltlem 'któ z Jkor':l a,lek ludowych narod ow ZSRR, ''':: ry u aze S1ę wkrótce nakładem S:oół-
i oośDieszv Z oomoca ZosL - dzleJnj W~~ _ Wso6łnraea", 



dto~ R~DOMSZ~ZANSKT 

Kronika m. Radomska Radomsko walcz ze speKulantami 
KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 26 październ ika 1948 r. 
Dziś: Ewar.ysta. 

W AZNIEJSZE TELEFONY 

10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
;2 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisańat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

-:0:--

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszcz311skiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

:.« 
Administracja - telefon nr 12. czyn· 

na codziennie od godziny 9-ej do 16-eJ 

Obserwujemy w ostatnich tygod­
niach ożvwienle walki ze spekulacją na 
teren:e Radomska. 

Społeczna Komisja Kontroli Cen w 
oparciu o szeroki aktyw kontrolerów 
społecznych na początku bm przepro­
wadziła dwie akcje kontroli cen w po 
wiecie i mieście. 

Podczas pierwszej kOiltroli dI'\ia 7-go 
października br. zlustrowano kilkadzIe 
siąt punktów sprzedaży w mieście· Spi 
sanO kilka protokółów karnych. Karne 
protokóły dotyczą przede wszystkim 
właścicieli sklepów spożywczych i skle 
pów rzeźniczych, . 

Stwierdzono, że właściciele sklepów 

la odstępstwo od narodowości polskiej 
Stefan Sygulski, Natalia Reszke, Ma materialne, wypływające z przyjęcia 

rta Gw'izdorf, Alga Dajczman, Otto Wyr volkslisty. 
fel i Pibtr Hartwig, m:eszkańcy miasta I Wobec tego, że nie działali na szkodę 
Radomska jak i powiatu, będac Polaka Polaków, a niektórzy z nich pomagali 
rl1i, po wkroczen iu Niemców do Radom <;ąsiadom. przeto Sąd Okręgowy biorąc 
ska, . p.rzy.jęli obywatelstwo nien:ieckie~ I to . wszystko. pod uwagę s~az.a! wsz.y­
choclaz mebyli do tego zmuszenI, zrcbl stklCh oskarzonych po 6 mIesIęcy Wlę' 
li to jedynie dla tego, by być krytymi I zieu'ja z pozbawieniem praw obywatel­
przed prześladowaniami ze strony oku I skich i honorowych na lat 2 oraz skon 
panta i by osi~gnąć dla siebie korzyści I fiskowanie mienia E·W. 

!Jobierają nadmierne ceny za cukier, 
chocIaż tego nie brak jest obecnie w 
Radomsku, za wędlmy, a przede wszy­
stkim za słonInę· 

. Za słoninę, która kosztować w'inna 
300 zł za kg żądają spekulanci rzeźnicy 
400 złotych, wykryto cały szereg przy­
padków pobierania 200 zł. za kg. cukru. 

Rzeźnicy, a ~iędzy innymi właściciel 
sklepu rzeźniczego w Radomsku, nieja 
ki Józef Stalka, mimo posiadanej zna­
cznej ilości wędliny, odmawiał jej sprze 
daży po to, by wywołać panikę na ryn­
ku mięsnym i spekulować na wędlinach 

P. Trzecmka Kazimierz ' właściciel 
s:klepu spożywczego nie chciał pozo­
stać w tyle za spekulującymi rzp.źnika­
mi, a p:)nieważ nie posiadał ani słoniny 
ani mięsa, postanowił spróbować szczę 
ścia z zapałkami. 

ty inłerwe rozpoczęte 

P. Trzecinka doczE'kał się inspekcji 
~połecznej Kom'isji Kontrolj Cen, która 
stwierdziła, że Trzecinka posiada znacz 
ne zapasy zapałek i odmawia ich sprze­
daży. 

Społeczna Komisja Kontroli Cen w 
Radomsku działa. 

O robotach miejskich Wydziału Tech 
n:iczno-Bu.dowlanego w Radomsku już 
pisaliśmy. Roboty te są już na UkOll­
czenlu. 

Równolegle z zakończeniem sezonu 
budowlanego w Radomsku rozpoczęły 
się roboty miejskie w ramach funduszu 
interwencyjnego. 

Prace te są o tyle ciekawe, że najbez 
pośredniej dotyczą każdego mieszkańca 
naszego miasta. 

Wadliwy i na prędce swego czasu 
przeprowadzony system kanalizacyjny 
w Radomsku przetrwa! całe lata. Przez 
cale lata w poprzek najbardziej zalud­
nionych ulic ciągnął się kanał z cuch­
nącymi wyz.iewami odplywu kanaliza­
cyjnego. 

Pod koniec bieżącego roku rozpoczę­
~. zostaly prace nad zakryciem kanału 
kanalizacyjnego i wkrótce - jak Jnior 
1110wanO nas w 2'.:arządzie Miejskim -
prace te zostaną zakończone. Koszty 
tego przedsięwzięcia wyniosą 4 miliony 
złotych. 

Jak już swego czasu pis'lliśmy tego­
roczną uchwałą JVfiejsklej Rady Naro­
dowej w Radomsku postanowiono nie­
używany majątek leśno-ogrodniczy Za­
rządu Miejskiego przeznaczyć na ogród 
ki działkowe 

500 działek, które w ten sposób po­
vv-stało, mogło być oddane do użytku 
robotników po uprzednim ich odgrodze 
niu. Koszty odgrodzenia 'i siatki dru' 
cianej były olbrzymie. 
Sprawę rozstrzygnęła ostatecznie Po 

wiatowa Rada Związków ZawodoV\'Ych 
w Radomsku. która podjęJa się pokry­
cia wszystkich kosztów zakupu siatki 
eJo ogrodzenia działek. 

W tych dniach sproW'ldzono siatkę 
dla ogródków działkowych na sumę 420 
tysięcy złotych. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

z żqcia partii 
Zawiadam'ia się wszyst.kie Towarzy­

!'zki należące do PPS .i PPR w Radom­
sku, iż w dniu 8-go (poniedziałek) li­
stopada br. o godz. 18-ej w lokalu PK 
PPR w Radomsku przy ul. Mickiewi­
cza Nr 3 odbędzie się Międzypartyjne 

Zebranie Referat.ów Kobiecych przy 
P0wiatowych Komitetach Polskiej Par 
t.1i Socjalistycznej i Polskiej Partii Ro­
botniczej. Obecność 'Jbowiązkowa. 

Fogiel Maria 

Zakwitła jabłoń 
w dniu 21.10 rb u rol!1ika Józefa Pa 

wińskiego , zamieszka łego we wsi Mo­
czydła, gm. Dmenin, w pow. radom-
1;zczań sk:im , zakwitła dwuletnia jabłoń. 
Wyżej wymieniony rolnik posiada 

')gród od 25 lat i dotychczas nie miał 
takiego wydarzenia. 

Roboty, które do tej pory toczyły I wego dużego boiska sportowego przy 
się wokół budowy szosy prowadzącej ul. 16-go Stycznia. Spore wymiary no- Tra/! b 
do Kowalowca - nie zostaną przerwa- wego boiska - 105 na 175 metrów - I_II U n a . . 
ne. Nasypywanie i układanie kostki pczwolą na rozgrywanie poważniej- •. ~ .. _ l..e_lf -_!.: 
tla szo,>i2 trwać będzie do mrOzów. ~/ych spotkań piłkarskich rneczy lek- aJV([J1LU~ 

Obecnie przystąpiono do budowy no ki! atletycznych. 

Wzrasta stawa masła i mle a 
OeJ kilku miesięcy ludność miasta Ra 

'.lomska natrafia na spore t.rudności 
l='rzy zaopatrzeniu SIę w masło· 

Odczuwa się brak masła w Spółdzielni 
Mleczarskiej w Radomsku, aczkolwiek 
\V poprzednich miesiącach Spółdzielnia 
dysponowała dostatecznym: ilościami 
masła. 

w Szczecinie. W myśl tej umowy Spół I mJeczarskiego w Radomsku w najbliż­
dzielnia Mleczarska otrzyma w t.ym rO szym czasie skończy się. Według umo­
ku w okresie zimy wielkie iloŚCi siana. wy między PDT :i Spółdzielnią Mleczar 
SianO to zostanie rozprowadzone mię- ską jego rozdzielnictwo przejmie Pow­
dzy dostawców mleka. Spodziewać się szechny Dom Towarowy i rozprowa' 
należy, że w oparciu o akcję premiowa dzać je będzie za okazaniem legityma­
r.ia dostawców mleka i d0starczania im <'ji Związków Zawodowych pomiędzy 
pasz - jeszcze w okresie tej jesieni - pracujących. (z) 

W miesiącu październiku, jak nas in 
formuje kierOwnik Spółdzielni Mleczar 
skiej, nastąpiło zwiększenie podaży mle 
ka. Nie jest ono przypadkowE' i są wszel 
kie dane ku temu, że w następnych 
miesiącach dostawa mleka do Spółdziel 
ni Mleczarskiej znacznie wzrośnie, a 
tym samym wzrośnie i produkcja ma­
sła mleczarskiego. 

Czym tłumaczyć te optymistyczne 
przewidywania? 

Po pierwsze - dobra cena za do­
stawiane mleko, placona przez Spół­
dzielnię, stanowi pierwszorzędną zachę 
t.ę dla dostawców mleka. Po drugie 
Spółdzielnia Mleczarska rozpoczęła nie 
dawnO na szeroką skalę zakreśloną ak­
cję prcin:iowania dostawców mleka. 
Wszyscy dostawcy otrzymują ze spół­
dzielni otręby i pasze treściwe. Ponadto 
Spóldzielnia Mleczarska w Radomsku 
zawarła umowę Ze spółdzielnią rolniczą 

produkcja masła zostanie zwiększona. 
Zanim to jednak nastąpi, trzeba ma­

s!c dzielić jak naj sprawiedliwiej - to 
znaczy, tak aby trafiało ono przede 
wszystkim do rąk ludu pracy· 

A tego do tej pory jeszcze się nie rO­
bi. Dokąd wędruh masło ze Spółdzielni 
Mleczarskiej? Znaczna część prz.ypada 
na zapotrzebowanie szpitala w Radom­
~ku, pewien odsetek masła w myśl umO 
wy zabierają ze sobą dostawcy mleka, 
a wreszcie matki karm'iące i małe dzie 
ei w zamian za 7 litrów mleka pObie­
rają ćwierć kg masła. Jednak pewne 
jego ilości idą do wolnej sprzedaży i są 
sprzedawane pierwszym lepszym klien 
tom - nie są nimi ludzie pracy, którzy 
nie mają czasu wystawać w ogonkach. 

W rezultacie robotnicy są zdani na 
łup rynkowych handlarzy, którzy za kg 
masła żądają dzisiaj po 700 zł 

To wadliwe rozdzielnictwo masła 

Wymiana tkanin na'suro ce 
Dział Surowców Włókienniczych i 

Odpadków Centrali Rolniczej Spółdziel 
r;i "Samopomoc Chłopska" otrzymał z 
Centrali Tekstylnej 1·175.600 m tkanin 
celem wymiany na włókno: lnu i konO­
pi dla przemysłu państw. w IV kwart. rb 

Tkaniny te zostały przekazane przez 
okręgowe oddziały CRS na punkty sku 
pu przy gminnych spółdzielniach i do' 
trą drogą wymiany do drobnych i śrecl 
nich rolników, którzy są głównymi plan 
tatorami lnu i dostawcami włókna. 

Chodaków kończy roczny plan produkcji 
Plfln prOdukcji rocznej Państw0wej na, pracownica motalni Miillera. JaWOr 

Fabryki S7tucznego Jedwabiu wykona- ~ka wykonała 212 proc, a Szymańska 
nn już w 90 proc. Na zrealizowanie 199 proc· normy. Najlepszą pracownicą 
planu do obecnej chwili \V tak wyso- sortowni była 1B'-letnia Koper Krystyna 

I kim procencie wpłynęło w dużym stop W bieżącym etapie współzawodnictwa 
I niu współzawodnictwo pracy. pracy w zakładach chodakowskich 

W XI etapie wsp6łzawodnictwa pra- \"prov"adzono tzw. współzawodnictwo 
ey ł?,rało udział 1.145 robotników fabryv. ov • 

ki Współzawodniczono na 11 oddzia- mlędzyz~lanowe. 
lach produkcyjnych. Premiami pie·1 ... -----------:---... 
~~~~imi nagrodzono 24 przodowników AlKOHOL NI[5ZC~ 
Wśród wspó!zawo~iczących m· in. CZI~tl\"lrIlA · NADMU 

wyróżnili się: robotnica motalni StensaICU\y.t,No\ I ł\I\UV. 
- Jaworska Janin~ i Szymańska Jaru-

RADIO W DNIU SWIĘTA 
CZECHOSLOW ACJI 

W czwartek, 28 bm. przypada święto na­
rodowe Czechosłowacji. W dniu tym na fa­
li ogólnopolskiej radio nada o godz. 12.20 
popularny koncert muzyki czechosłowac­
kiej, o godz. 15.30 gawędę, a o 16.30 audy­
cję dla młodzieży o Czechosłowacji, o go­
dzinie 16.50 recital fortepianowy dra Otto­
\;.ara Vondrovica, o godz. 20.00 transmisję 
z Pragi poematu symfonicznego Smetany 
"Moja Ojczyzna" w wyk. Orkiestry Filhar­
monii Praskiej, a o godz. 21.15 słuchowi­
sko wg. powieści czeskiego pisarza W. Rze-
zacza. 

Z Warszawy II o godz. 18.35 pieśni lu· 
dowe kompozytorów czeskich, O godz. 19.15 
utwory fortepianowe Smetany i o godzinie 
20.45 najcenniejsze utwory czeskiej muzyki 
operowej. 

PLAN SKUPU ZBOZA 
SPOŁDZIELNIE GMINNE 

WYKONUJĄ Z NADWYZKĄ 

Zapoczątkowana w lipcu b. r. akcja skJpu 
zboża przez &półdtielnie gminne w woj. pomor· 
skim daje bardw dobre rezuitaty. 

Do 15 bm. spółdzielnie gminne zak:.loily ogó­
łem okolo 100 tys. ton zboża, co stanowi 150 
proc. zaplanowanej i.loki. AkcJa skap'll 'i..bOŻil 
będzie trwała do czerwca przy<szłeg0 rJk'.l. 

W ramach ustalo.nego kontyngentu g'ltinne 
spóldzielnąe na Pomorzu mają za:k'.lplc ogóiem 
199 tys. to.n żyta, 59 tyoS. ton pszenicy, 44 tys. 
to·n jęczmien'ia ~ 6 tys. ton owsa, razem 30B 
Iy<s. ton zboża. 

Wobec dobrych urodza jów plan -skujJu bę' 
dzie wykona'llY z nadwyżką. 

MAGAZYNIER-AFERZYST .\ 
OSADZONY W OBOZIE PRACY 

Magazynier Państwowej Przetwórni Mięsnej 
w Toruniu. Adam Dolata. skaziJly został przez 
Komisję Specjalną na lB miesięcy obozu pra­
cy. Dolata delegowany do skupu żywca w }»­
wiecie toruńskim, falt,zował kwity z wyplsa"J.1ł 
ceną zakupu. przywłaszczając <sobie uzyskane 

1 
rÓŻnlce często w pokaźnej wysokosd. Wraz z 
Dola.tą .skierowany został do obozu pracy ;eg(; 
wspolnik, FrancISzek Kaczorows.k.i. 

Wydawca; WOJ. L{omltet PPR w ŁodzI. KomItet RedakcYJny. Red. i Adm. Łódź. Piotr k( wsk a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretaria.t 254-21. Red. nocna 172-31. 
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TIE/łTIIł~ 
PaństwO'wy Teatr Wojska PO'lskiego 

w Łodzi. ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 "Igraszki z dia­

błem". 

Teatr Kameralny Domu !tołnierm 
ul. DaszyńskiegO' 34 

czy ITIiś o god.z. 19.15 ostatnie p~tal. 
nie "Nieboszczyk pan Pic", w najbliższych 
dniach premiera sztuki Rattigana pl. 
,.Kadet Winsl.ow". 

Państwowy Teatr PO'wszechny 
nI. ll-gO' ListO'pada 21 _ tel. lJO-36 

cie z wielkopaństw m w łódzkim sp 
Wobec kryzysu w jakim znalazł się boks I ty moralne i finansowe, kompromit~wać w I sk~o i wreszcie na meczu z Wa1"S7:a~ m 

łódzki po wycofa,niu się z mistrzostw druży oczach opinii 5:p{>rtowej icll organizatorów. stycznia 19~ r. bez Kamińskiego, stasla.lta Dziś o godzinie 19.15 "Nadzieja" 
TEATR •. SYREN.\" Tral1~utta 1 nowych ŁKS'u opinia sp':}rtowa Łodzi padzie Sekcja pięściarska ŁKS'u urażona w swoich Olejnika, Zylisa i Niewad2liia.. 

Dziś o godz. 19.30 .. PANI PREZESOWA" hła się na dwa obozy. Jedni potępiają w niezdrowych ambicjach nie liczyła się zupeł 
czambuł Łódzki Okręgowy Związek BO'kser nie z dobrem boksu łódzkiego. 

Teatr KO'medii l\luzyczne.i "LUTNIA" I ski a .hmi nie kryją zadowolenria, że wresz' Aby tego r'Jdzaju twierdzenie nie wydało 
PiO'trkO'wska 243 ! Cle mIstrzO'stwa będZlC m':}zma przeprowa- się komruś gołosłowne wystarczy przejrzeć za 

lliiś o .E\'odzinie 19.15 .. Piękna Helena" I dzić ~. atmosferze c wiele spokojniejszej piski w kronice prow;;tdzonej prze~ ŁOZB, a 
opera komlC'zma w 3-ch aktach ~5 o~sło-, bardziej sportowej. dot)"Czące sp':}tkań m !ędzytnarodowych rezeo-
nach) muzyka J. Offenbacha. UdZl.ał bierze granych w ciągu ostatnich dwóch lat przez 
60 osób Chór, balet, statyści. ork;estra. ODKĄD ZAOSTR.ZYŁY SIĘ STOSUNKI naszą reprezentację z reprezentantami in-

Teatr },OSA" ZachO'dnia 43. tel. 14.,0-09 POMIĘDZY ŁKS A ŁOZB? nych O'kręgów. Wszystkie nasze re prezent a-
Cod~iennie Q 19.3~, w niedziele i święta me jest dla nikogo tajemnicą, że od droż cje walczyły w .~sła?i~~ych składach jedynie 

., 16 l ~9.3H kO'mecha muzyczna R. Stolza szeg') już czasu stO'sunki pomiędzy ŁKS'em wskutek dbsencJI plęsclarzy ŁKS-u. 
pt. "Pepllla . a ŁOZB układały się najlepiej, a zaostrzy- Z ZAPI.S~K KRO~~ARSKICH 

• CYRK Nr 2, Pl. Nie O'dległO'ści ty się jeszcze bardziej od czasu ostatniego Po I!leczu Łodz - G~ans,j{ rozegr.anym. 25 
. P . walnego zgromadzenia na którym ŁKS ma' stycznIa 1947 r. w Zlaplskac~ kromkarsklCh 

NoWJ:' atrakcY.lny program w dm po- nifestacyjnie wycofał kandydatury SIWych ŁOZB czytamy: "ReprezentacJa naszego okrę 
wszedll1~ gC!dz. 19.30. sO'bO'ta god~. 15.3~ członków de zarządu dlatego, że... wbrew ~ .była pO,;v~żnie ~s~abi.ona ?ra~ien: zaw')d 
19.30, ruedZlela godz. 12.00, 15.30 l 19.30. ich apetytom, zg')dnie z rozdzieLnikiem otrzy nlko~ ŁKS, l tak JUZ ,me. zmlemło SIę d') 0-

K'fillI 
ADRIA - "Piętnastoletni kapitan" 

godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla mł"nzieży 
program na dwa dni 25 - 26 

mali dwa mandaty wiceprezesa i przewod- statmego mecz,! ~ PoznaIllem (10.10 . 1945 r.) 
niczącego Spraw Sędzi')wskich. ŁKS'owi za- Na meczu Łódz - PomO'~ r')ze?ran~ 1 
leżało jeszcze bardzo na mam.dacie kapitana c:z.erwca. 1947 r. rep:ezentac~a ~l mu~ała 

I sportoweg:> bo wówczas hegemonię w łódz- yrys~ąp1ć ,?ez Ma.rcmk?wsktego, Pl~klego 
. k im boksie :r:niałby już kompletną. B'Jks łódz 1 N~ewad.zliIa. W Gdans~u na .turrueJu "O 
ki tej hegemonii jednak n ie chciał, to też błękItną ~stęgę ~ałtyku. (28 .. l 29 .. 6.1947. r. 
wlm"ótce 'rozpętała się ukryta. podjaooowa b~z Marclnkows.kie~o~ PIsarskIego l ZY~IS~. 
wojna przeciwko ŁOZB NIe startO'Wał rOWlllez rezerw')wy. JanIcki. 

. Na zawodach będących oficja1nym otwal" 
PLAN WALKI ŁKS-u ciem sezonu pięściarskiego w Łodzi w dniu 

28 sierpnia 1947 r. z ŁKS-u nie stanęli w 
ŁKS bardzo chytrze przemyślat .p')Sób ri'ngu: Bonikowski, Olej nik, Ry chtel ski l Zy 

swej "walki podjazdowej", zmierzającej do ~is. Na meczu z Gd.ańskiem 27 listopada 
dyskTedytacji zarządu ŁOZB. Droga Z2m;e- 1947 r . z ŁKS-u nie walczyli.: MareinkOlWSki 

kraj. rzająca do tego celu była pTosta - stałe boj i Olejnik, na meczu z Poznaniem 18 stycz­
k')towanie imprez organizowanych pm;ez nia 1947 r. reprezentacja Łodzi musi ala wy 
ŁOZB, a przez to samo narażając je na srtra I stąpić bez Bonikowskiege, Olejnika i Pis3<r-

BAŁTYK - "Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 11,30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - "Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dnzwolonv dl ~ młnrlzie7.y 

GDYNIA - "Program aktualności 
i zagran. Nr 35" 
g'odz. 11. l? 1 :·t Hl. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) "Piętnastoletni 
kapitan" 
godz. 16.30. 1 R.30. 20 . ~() . w ... ; ~ 1z. 14,30 
program na dwa dni 25 - 26 

POLONIA - "Admirał Nachimow" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d.Ji.Nolony dla młodzie~y 
program na 1 dZJień 26. 10. 

PRZEDWIOśNIE - .,Klatka słowicza" 
g-odz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodZieży 

ROBOTNIK - .. Noc grudniowa" 
g'odz. 1630. 18.30. 20 . ~O w niedz. 14.30. 
film dozwolO11'7 dla młodzieży 

REKORD - .. Ulica złoczyń<:ów" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedoz-.volony dla młodzieży 

MUZA - "Tajemnica WY\v1adu" 
godz. 18. 20 VI niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - "Kurhan Małachowski" 
?,odz. 18 i 20. w njedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - ,;Ostatni mohL1{anin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieżY 

SWIT - .. Ludzie bez skrzvdeł" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwo1')Dv dla młodzieży 

~CZA - ,.Przeczucie" 
godz. 15.20. 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwo!onv dla młodzjeży 

TATRY - "Kwiat Miłości" 
goilz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - "Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dln młodzieżv dozwolony 

WŁOKNIARZ- .. Przygody na wakacjach" 
godz 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla 1I'Jodzi~ży 

Kolarze łódzcy za ończyli sezon 
dwoma wyścigami' na Szosie Pabianickiej 

Niedzielna uroczystość oficjalnego zakoń dzina 32 min. 26 sek., piąty Potemka Za­
czcnia sezonu Ł.O.Z.Kol., która odbyła się chariasz "Boruta" (Zgierz) 1 godz. 33 min. 
w Pabianicach, wYpadła ze wszech miar 00- Startowało 15 zawod., ukończyło 11. 
ponująco. Udział w niej wzięło 14 Klubów Na dystansie 25 klin. dla zrzeszonych i 
z ośmiu sztandarami i orkiestrą Pabianic- niezrzeszonych posiadaczy rowerów tury­
ki ej Straży Pożarnej, gromadząc w szere- stycznych wyniki były następujące: 1) Kra 
gach zorganizowanego kolarstwa 28 koJa- wentek Wojciech DKS (Łódź), 2) Sroka 
rek i 228 kojarzy z rowerami, oraz kilku- Radzisław PTC, 3) Partyka Stanisław PTC, 
dziesięciu działaczy klubowych. 4) ~wiercz Stanisław ŁKS wszyscy w cza-

Po defiladzie przyjętej przez Zarząd sie.47 min. 5) Ulik Mieczysław ŁKS, 
LO.Z. Kol. odbyły się na szosie w kierunku 6) Szcześniak Czesław ŁKS, 7) Gieniewicz 
na Sieradz 2 wyścigi: Jan niestow. 8) Krasiński Edmund ,,~wit", 

Na dystansie 50 klm. o Mistrzostwo Okrę wszyscy w czasie 47 min. 2 sek. 9) Golań­
gu dla posiadaczy kart wyścigowych zwy- ski Stanisław nie stow. 47 min. 2,4 sek., 
ciężył Ciepłowski Radosław z PTC, drugi 10) Janeczek Józef niestow. 47 min. 17 sek. 
Zawadzki Cezary z KP Zjednoczone, trze- j Startowało 61 zawodników, ukończyło 47. 
ci Zarzycki S~isław z ŁKS, w~zyscy trzej/ Na mał~ fre~wenc~ę startując!"ch w~ły­
w jednym czaSle 1 godz. 32 mm. 11 sek., nęło dotkhwe ZImno l bardzo sllny Wlatr 
czwarty Murowaniecki Zdzisław z ŁKS 1 go- przeciwny do półmetka. 

Sport UJ ZSl!!! 

c. D. K. A. mistrzem 
MOSKWA (obsł. wł.) Drużyna moskiew­

ska CDKA - trzykrotny m1strz piłkarski 
Związku Radzieckiego - zdobyła. puchar 
ZSRR, odnosząc w finałowy'm spotkaniu 
zwycięstwo nad moskiewskim "Spartakiem" 
w stosunku 3 :0. Do przerwy zespół WOJsko­
wy prowadził 1 :0, dzięki bramce zdobytej 
z rzutu karnego. 

Spotkanie odbyło się w niedzielę na sta-

zdobywcą pucharu .. 
f 
dionie "Dynamo" w Moskwie, wooec 80.000 
widzów. Bezpośrednio po meczu przedsta­
wiciel Komitetu Fizkultury wręczył zwycię­
sKiej drużynie zdobyty puchar, "Spartak" 
zaś otrzymał dyplom za drugie miejsce. 

CDKA odniosło w tym roku podwójny 
sukces, zdobywając zarazem mistrzostwo 
ZSRR na rok bieżący oraz puchar. 

czy TEMU MO!tNA SIĘ DZIWIC , 

Te przykłady chyba wystarczą, aby przeo 
konać się, że kierownictwo sekcji pdęściar 
skiej ŁKS-u nie by}') "fair" wobec ŁOZB, to 
też absulutnie nie drUwiI nas to, ~ 
Ł. O. Z B. p')stawił za warunek iż bę­
dzie honorował :z..a.świadcr.enia leka'I""' 
skie zwalniające zawodników od walk w re 
prezentacji okręgu tylko te, które wystaw!o 
ne zostaną przez lekarza związkowego 
względnie przez niego poświadcz.one. W ten 
sp')sób ŁOZB chciał się zabezpieczyć przed 
różnymi zaświadczeniami "grzecznościO'W'Y'" 
mi", którymi z zas,ady niestety chcieli się 
nadal posługiwać pięści arze ŁKS'u, 

TEMU JEDNAK TRZEBA SIĘ DZIWIC ... 

R1f!'ularn'ir: i wydane ~arządzenja mtlS7:ą: 
oboW1ązywac wszystkich, a więc i pięściarzy 
ŁKS;-t to też nas' nie ooiWi aOOolutnie Irt)" 
godmowa dYS'k'Walifikacja Maroinkowskieg'l, 
który tyci]. forn:alnoŚCi ~.je dopełinil, dzi'WII 
nas natomIast, ze ŁKS Jeszcze do tej pory 
nie zrozumiał, że jeg') wielkopaństwo" .." 
~p<;>rcie łódzkim mu&i Się wreszcie skończy6, 
[ ze. zdeCYdował. się na krok tak niesporto­
wy,. Jak ~cO'fanle drożyny z mrist.rz.ostw ~ 
moze poclągl!1ąć w następsiwie pmyio-e fesz 
cze konsekwenCje. 

Kr. 

Autokarami na mecz 
ŁKS - Polonia 

31 bm. drużyna ligowa ŁKS-u gra mecz ll­
gowy z Pelonią warszawską w stolicy. W mąz 
ku z tym ŁKS organi~je wycieczkę dla 
wszystkich miłośników piłkarstwa autokara_ 
mi. PO'wr6t z Warsmwy nastąpI około godz. 
18ej. Zapisy przyjmuje sekretariat do ozwut.< 
ku włączmle. 

Kto ma zgłosić się po nagródY 
Wydział WF I Sportu Zarządu Głównego 

Wł6kni~rzy zawiadamia niżej WYmienionych 
zawod~lków, którzy brali udzi.ał w wyścigu 
kelarskim dla turyst6w w dniu 10.10 48 r .. że 
m~gą odebrać nagrody do 26.10 48 1'. w Wy­
dZ1ale WF I Sportu, ut Sienkiewicza 13 
IV piętro o goM 13.00. ł 

1. Swierszcz 
2. Jędrzejewski 
8. GIDiewlcz 
•. Gaezewsld 
5. Jakucki 
6, Sroka 
7. Stani szewski 
8. Brudke 
9. Byczkawskl 

10. JallQWski 

Z żqcia AZS-u -Dzisiaj zebranie 
WOLNOSC - "Admirał Nachimow" 

godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzie~.y 
proJ<rl:lm na 1 dzi.eń 26. 10. 

sekcji pływackiej 
Kierownictwo Sekcji Pływackiej A.Z.S.-u 

l 
Łódź podaje do wiadomości swoim <2łon-SEKCJE GIMNASTYCZNE kom, że walne zebranie Sekcji odbędzie się 

l we wtorek dnia ~6. 10. br. o godz. 19-ej ZACHĘT A - "Decyzja prof. Milasa" 
g'odz. 18.30. 20.30 . w nied?. J 6.30 
film dozwolony dla młodzieży 

organizuje Okręgowa Komisja Z. Z. w lokalu własnym przy ul. Południowej 10. 
Ref. sportowy Okręgowej Komisji Zwią nia 3>-lletniego planu gos,poda.rczego. K'J'ffiir Obecność wszystkich członków Seke:f1 

-------------------- I zków z.. wod'Jwych podaje do wJadomości sja . Centralna Związków Zawodowych, ,przed obowiązkowa, pod rygorem odebrania karty 

G RTPD B ł h członkom Zw. Zaw., że dnia 1 listopada br. WYJazde'm do Warszawy, sekcji gimnastycz wstępu na basen. J 

imnazł'um na a utac zostaną uruchomione sekcje gimnastycrne nych, urządza dwutygodniowy ,obóz trenin 
żeńskie i męskie Głównym celem trenin- g')wy. * * * 

W niedzielę o 10 ·ej rano nastąpiło otwar- gów wyżej wymienionych sekcji będzie przy Zapisy przyjmuje Ref. Sportowy Okręgo- Sekcja Piłki Ręcznej AZS zawiadamia 

B ł ta h l· gotowanie się d'J masowego pokCi7-u gim.nll- wej .Komisji Z:w .. Zaw., ul. Tra.ugutta. Nr, 18 1 wszystltich swych członko'w O maJ'ącym Sl'ę cie gimnazJ'um RTPD na a u c przy u 1- t któ odb d' . . 3 . syczmegO', ry ę Zle Się w WarszawIe p1lętrO', p oko]. 303, de dma 1 .Listepada I odbyć w dniu 28 października br. o godzi-
cy Limanowskiego 124. w miesiącu lipcu 1949 T., z okazji zakońe<e 1948 r. . 19 . b . k" Z me -eJ ze ranlU se CJl. e względu na 

Otwarcie gimnazjum w tej dzielnicy po- O· k d ·/k k' ważność omawianych spraw obecność 
siada doniosłe znaczenie dla mieszkańców, stotnl O or sezonu pl ars lego wszystkich członków pożądana. 
gdyż Bałuty pozbawione były dotychczas Zebranie odbędzie się w lokalu AZS przy 
szkoły średniej. I ul. Południowej 10. 

Podczas uroczyl'tości otwarcia doniosłą . 

l'olę tej placówki podkreślił VI swym prze­
mówieniu dyrektor szkoły, zaznaczając 

m. in., że szko!a poza obowiązującym nau­
~zaniem będzie się starała "rprowadzić ucz· 
niów w krąg aktualnych zagadnień i przy-I 
gotować ich w ten sposób do życia społecz­
nego. 

Po przemówieniach odbyła się artystycz-
na część uroczystości w wvkonaniu l'~""'iów 

szkół RTPD. -j R t· , tw P' l d' . P l ki k' W . : \ epIezen aCJe pa.ns owe In an li lOS przed spoi amem warszawie, kloIe , 
\ PIZYruOS}O nikłe zwycięstwo naszym piłkarzom 1:0 J bylo jednocześnie osIa/nim sJ>olkanj~m I 

0-025610 mJed~tlMowvm 1ł08:rei jedenastki ,., tym sooonle. 

PAIQ'STWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
Przemysłu 
JedwabniczO'-Galanteryjneg() 
w Pabianicach, ul. Moniuszki 14 

POSZUKUJ~ KALKULATORA 

Zgłoszenia kierowa'ć do Wydzia­
łu Personalnego. Warunki do 
omówienia na miejscu. 6727k 

Czvtaicie "Głos" 




